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POZNAN, 17 listopada.
Pomimo ur "czystych zapewnień ii przesilenie mi- 

nisterpalne przedlitawskie bda chwila ukończy się i że 
bar. Kellersperg w tych dniach zamianowanym zostanie 
prezesem t ahinetu przedlitawskiego, trwa ono dotych­
czas. Główną przyczyną takowego, jak to zgodnie 
wszystkie dzienniki wiedeńskie podają, jest Gal cya. 
Bar. Kelleraperg nie zgadza się na wyjątkowe jój po- 
lożeuie i nie przystaje, by p. Grocholski zatrzymał nadal 
w gabinecie to stanowisko, jakie miał w gabinecie hr. 
Hohen warta. Tymczasem hr. Andrassy żąda, by właści­
wości Galicyi były uwzględnione a w każdym razie, by 
nstępstwa, jakie przyrzekł hr. Hohenwart prfcewódzcom 
galicyjskim na konfere erach z tynrż, były Galicyi nadane. 
Korona do tój chwili pod tym względem nie wydał jeszeze 
«ffpgo postanowienia i dla tego sprawa nominaoyi bar. 
Kellersperga pozostaje w zawieszeniu. I prawdopodo­
bnie nie prędzój sprawa ta będzie załatwioną, dopóki 
w nićj pomiędzy ministrami nie nastąpi porozumie­
nie i dopóki poufnie nie będzie wysłuchana opinia 
Gdicyi. W tym więc celu członkowie delegacji sejmu 
galicyjskiego na radę państwa zbierają się w dniu ju­
trzejszym w Wiedniu. Nie ma najmniejszej kwestyi, że 
delegaci staó będą na gruncie rezolucyą określonym, 
rezolucyą, którą adres ostatniego sejmu galicyjskiego 
popiera. Chwila obecna jest nader ważną dla Galicyi, 
wszakź,-, jeszcze raz powtar<amy, droga, jaką pójść 
winna, jest dla nićj jasno Wytkniętą.

Zaezśm porozumienie co do Galicyi nastąpi, rozpi­
suje tymczasem ministeryum prowizoryczne wybory bez­
pośrednie w C echach. Postanowienia co do innych 
sejmów jeszcze w zawieszeniu pozostają, lecz i co do 
nich spodziewać się należy rychłego postanowienia, ile 
że szybkie zwołanie rady państwa ze względów finanso­
wych jest koniecżnóm.

Hrabia Beust wydał do wszystkich ajehtów dyplo­
matycznych okólnik, w którym objaśnia, iż ustąpienie 
jego jest sprawą osobistą, która nie pociąga za sobą 
żadnój zmiany w polityce dwyrn austryackiego. Hr. An­
drassy, jak zapewniają, w tych dniach roześle okólnik obwie­
szczający o objęciu przez niego ministerstwa spraw we­
wnętrznych, w którym skreśli zarazem podstawy poli­
tyki, iakiój się trzymać zamierza.

Ciekawóm tóż jest, jak się zapatrują w Rosyi na 
zmiany, jakie obecnie dokonywają się w Austryi. Pi- 
sdiśmy już, jak ocenia je Journal de St. Pśters- 
bour g, organ ministerstwa spraw zagranicznych, teraz 
przywodzimy w tym względzie pogląd dziennika Go 14 s, 
organu ultra-liberałów rosyjskich. Dziennik ten, nie 
dziwiąc się upadkowi hr. Beusta, przez ciąg pięciole­
tnich rządów którego trwało w< iąż przesilenie ministe- 
ryalne w Austryi, uważa je pó ustąpieniu hr. Hohen- 
warta za bardzo naturalne i pyta się, jakie znaczenie 
fakt ten mieś będzie dla Słowiańszczyzny ? Odpowiedź 
na pyt'nie to, mówi Gołos, najzupełniej zależy od 
tego, kto obejmie spadek po nim. Jeśli spadek ten 
obejmie Węgier, Andrassy czy Lonyay, wszystko jedno, 
wówczas zmiana ministerstwa nie przyniesie żadnój ko- 
r yści ani dla Czechów, ani dla innych austryackich 
Słowian, prócz, być może, dla Polaków, z którymi Wę­
grzy gotowi się porozumieć, jeśli ci odstąpią im lwią 
część łupów (?!). Ale rządy Węgra nie będą długo­
trwałe, paść one wkrótce muszą pod ciężarem niezado- 
wolnieuia wszystkich ludów austryackich, jaki się na 
nie zwali. Niemiecka narodowość posiadała prżynaj-

Fryderyk Gêrstacker.
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W Ameryce oczywiście nic innego nie piśał, jak 

tylko listy do matki i takowe w pewnych regularnych 
odstępach czasu do Europy wysyłał. Skoro w Luizya- 
nie udało mu się tyle pieniędzy zarobić, że mógł za­
miar udania się do ojczyzny uskutecznić, najął w No- 
łym Orleanie miejsce na niemieckim okręcie, udają­
cym się z powrotem do Bremy. W przejeździe przez 
wnnświk zatrzymał się dni fkilka, ażeby zwiedzić to 
miasto, w któróm większą część dziecinnego Wiekn prze­
pędził, i tam także po raz pierwszy zapytano go, czy 

n w nie on jest owym Gerstackerem, co drukował podróże 
y'. nW°ie w czasopiśmie „Róże“, redagowanóm wtedy przez 
dzi Hoberta Hellera? Łatwo się domyśleć, iż hajsolenniój 
'any tema zaprzeczył. „Wracam świeżo z amerykańskich la- 
’ v. , ~ odpowiedział — i wierzajcie mi, ił nietylko „Róż“ 

t,' zg°?a ?a^.neg° nowożytnego niemieckiego czaso^ 
Wj pistaa nie widziałem i nic o ich istnieniu dotąd nie 

”ienj.“ jfas »soli .oasifwoq omsiH
Ale ludzie, co niektóre z tych artykułów czytali, 

Poczęli mu teraz opowiadać sceny z jego własnegó ży- 
?l&> co go niesłychanie dziwiło; bo jakim sposobem 
1 z&ąd o tóm mogli wiedzieć?

p. . Dopiero w Lipsku, gdzie połączył się z matką, cała 
la zagadka rozwiązaną została. Namówiima przez przy- 

pod iic'ół, wszystkie listy syna oddawana Robertowi Helle-
„3 j?wi’ a ten wiele z nich w czasopiśmie swojóm wydru- 
10) ?Wał-.Jemu to więc Gerstńcker zawdzięcza zawód swój 
' j, "Isarski, bo przybywszy do Drezna, pozbierał co było 
*** i6szcze listów i notatek, a uporządkowawszy takowe, 
koię idał następnie w osobnój książce. Powodzenie tój 
i s^?i6rwszój jego literackimi pracy zaehęciło go- do pióra, 

i C<^ Pisać? O otworzeniu czegoś wyższego,
‘6zależnego od wspomnień osobistych nie myślał na- 

zajął się więc przekładami z angielskiego, ile że 
“Jk ten dobrze w Ameryce poznał, ażeby jakotako na 

anie życia zarobić. Przy takiój to pracy przyszła 
myśl spisania rozmaitych wspomnień z przygód 

ź7cia- 1 0,1 ial£ niejeden autor
sielski, brał udział w nocnych obozowiskach dzikich
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eztewtgo uiemleqke-an#trYtck. należących urzędy po­
cztowe. W' innych krajach zaś tylko nasr.e ajentury, 
n ktdrych pośrednictwem (sobacz niżśj) można także 
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mniój jakiś tytuł do panowania nad inuemi ludami 
w monarchii — Węgrzy nie posAdają żadnego. Mniój 
więcój w podobny sposób zmianę miuistaryalną w Au- 
stryi oceniają i inne dzienniki rosyjskie, z czego wido- 
cznśra jest, iż zmiana ta bardzo je niepokoi. Istotnie 
razem z wieścią o zmianach w mowie będących i pra­
wie równolegle idą wieści o ruchach wojsk moskiew­
skich, o jakich korespondenci nasi donosili nam, a o 
których piszą i w innych dziennikach.

We Francyi stronnictwo bonapartystów skorzystało 
znów z dnia imienin ex-cesarzowój Eugenii, aby wypra­
wić demonstracyą. Ograniczyła się wszakże ona tylko 
na wysianiu podarków i adresów do ex-cesarzowój w Hi­
szpanii, gdzie przebywa; spokój jednak nigdzie zakłó­
conym nie został. Z drugiój znów strony zapowiadają, 
iż wkrótce ukaże się manifest hr. Chamhord, przez 
wszystkich książąt domu burbońskiego podpisany. Go 
ma głosić ten manifest, nie wiadomo.

Z otwarciem zgromadzenia narodowego ma być po­
stawiony przedewszystkićm projekt przeniesienia siedzi­
by rządu do Paryża. Obok tego dowiadujemy się z dzieft- 
ników francuskich, iż południowo-wschodnie granice 
Francyi mają być silnie ufortyfikowane. Belfort ma być 
znacznie wzmocniony, a-i cały w podobny sposób jak 
Paryż ufortyfikowany, podobnie i Besançon.

Sejm grecki na żądanie nowo. utworzonego mihifete- 
ryum na miesiąc zawieszonym został. IwGrecyi, rtiia- 
nowicie w Atenach, jak donosi Wanderer, istnieje roz­
drażnienie pomiędzy robotnikami, którego źródłem są 
podmuchy Internationalen.

* Usposobienie Ńiemcćw nas-ego Księstwa zbyt 
nam jest znane a korespondencye z Poznania 
do gazet niemieckich zbyt stronniczo opisują na­
sze stćsunki, ażebyśmy za każdym razem, ile razy po­
jawi się jaki list w pismach niemieckich, polemicznie 
występować mieli przeciwko autorom korespońdenćyi, 
pisanych ze złą wiarą i fałszywe donoszącyeh wiadomo­
ści. Ograniozymy się tylko tym razem na streszczeniu 
korespondencyi z Poznania do Breslauer Ztg, ubole­
wających nad upośledzeniem Niemców katolików w W. 
Księstwie Poznańskiśm. Jakkolwiek wiele gmin jest 
czysto niemieckich lub mięszanych, to mimo to, 
zdaniem korespondenta, samych tylko księży Pola­
ków tam znajdujemy. Tak się dzieje w powiecie 
wschowskim, nie lepićj tóź wygląda w Osiecznie, gdzie 
niemieckie kazania wcale się teraz nie odbywają. Na­
wet przy kościołach filialnych, wybudowanych dla gmin 
niemieckich na rozkaz króla Fryderyka Wilhelma z - 
trudnieni są księża Polacy, mimo protestów ze strony 
Niemców. Wielu duchownych, którzy właściwie do nie­
miecki ćj należeli narodowości, spolszczyło się, ponieważ 
na tćj drodze tylko dojść może do powodzenia. W Po­
znaniu znajduje się około 8000 Niemców katolików. Miasto 
liczy 6 farnych, 8 sukursalnych kościołów i wiele kaplic; 
w liczbie tych kościołów jeden tylko kościół farny i jeden 
sukursalny slnży Niemcom, wszystkie inne kościoły są pol­
skie. Poznań, pisze dalćj korespondent, nie posiada ani 
jednój niemieckiój szkoły elementarnójdla katolików; wszy-, 
stkie katolickie szkoły mają charakter polski,^zamożniejsi 
rodzice posyłają dzieci do szkół prywatnych, niektórzy do 
szkół protestanckich, znaczna aaś część rodziców zgłu­
szoną jest dzieci w polskich umieszczać szkołach, gdzie 
o ich spolszczenie najgorliwiój się starają. — Otóż ta­

amerykańskich lasów, słyszał tamże wiele rzeczy,“ które
mu pozostały w pamięci, poznał osobiście niejedną dzi­
wną a ciekawą ze wszech miar indywidualność; widział 
także ludzi z szczególnemu charakterami, których życie 
obfite było w cudowne i zadziwiające wypadki... Posta­
nowił tedy spisać to wszystko i w jedną książkę ze­
brać; lecz rezultat nie był wcale zachęcający. Chodził 
od jednój do drugiój redakcyi z rękopismem, wszędzie 
przyjmowano go zimno i wzruszeniem ramion żegnano!

't Te pierwsze opowiadania i nowelle drukował wre­
szcie Brockhaus w ćwazesnyra „Pfennig-Magazin“. Dwie 
z nich ńajwieksze pod tytułem: Srebrne miny w gó­
rach Ozarku i Polowanie na Pantery nabyła od 
autora redakcja „Wiener Zeitschrift“, zapłaciwszy mu 
za nie — pięć guldenów! Bäuerle, właściciel „Theater-

' zeitung“, chciął takie jedną jego nowellę i to nie darmo 
drukować, lecz niezadawszy sobie nawet pracy w prze-

' czytaniu jój, puścił rzecz w odwlokę, a pisarzowi wła- 
śnie o to głównie szło, aby sobie zyskać imię; do wy­
nagrodzeń bowiem wyższych pieniężnych nie iriiał jegz-

, cze zgoła pretensyi. Pćźniój dópiero doczękał się Ger- 
! stäcker najzupełniejszego ze strony właściciela „Thea- 
; terzeitung“ zadosyć uczynienia. Oto kilka jego powia

Stek przełożono na angielski jęayk i wydano w Londy­
nie. „Indépendance beige“ powtórzyła je w przekładzie 
francuskim; z francuskiego przetłćmaczono na niemiecki 
język i pan Bäuerle wydrukował takowe dopiero w swo­
jóm piśmie, oczywiście — z zatajeniem imienia autora. 
To spowodowało proces, który wypadł na korzyść Ger- 
8täekera i Bäuerle niechcąc dawniój za darmo prawie 
drukować tych powiastek, musiał teraz za pokaleczone 
i poobcinane w trzechkrotnych tłómaczeniach, znaczne 
honorarium zapłacić.

W roku 1845 napisał Gerstäcker pierwszy swój ro­
mans pod tytułem: Die Regulatoren. Po kilku od­
mowach ze strony wydawców znalazł przecie jednego, 
co się podjął to dzieło wydać, leez za bardzo małóm 
wynagrodzeniem. Chociaż publiczność dobrze ów romans 
przyjęła, jednakże potrzeba było dać pokój pisanin: na­
stał bowiem rok 1848, belletrystyka ustąpiła miejsca 
polityce, handel księgarski upadł, nikt o nowe dzieła 
n:e pytał.

W chwili właśnie, gdy Gerstäcker poczuł w sobie 
świadomość sił twórczych, gdy mógł coś godnego swo­
jego talentu współziomkom ofiarować, nastały martwe 
dla literatury czasy; z tłómaczeń ledwie na życie wy-

kim jest obraz stósnnków Niemców katolików w Księ­
stwie i taką próbką dobrśj wiary — korespondencya 
do Bresl. Ztg, z którćj dowiadujemy się, w jak cięż­
kich warunkach żyją Niemcy w Ks:ęstwie i ja­
kiego upośledzenia doznają od rządu.

Wiadomośoi urzędowa.
Nauciycial Ile 'tryk Galie przy szkole przygotowawczej 

gimnAzyum iw. Macieja w Wrocławiu miaaowanym został n»a- 
csydUwM“' < >•zyelelem szkoły ćwiczeń przy tamt^jazém 
ryain c&uczycielaklóui. >

katolickiém semina*

Korespondencje Dziennika Pozn.
Z (»Alieyl, 14 listopada.

(Sadownictwo w Galicyi. — Apteki. — Święta w unickim ko­
ściele. — Banki — Biblioteka ludowa.)

(A. So.) Złe i nieporządne aądownictwo austrya- 
ckio w Galicyi co raz bardziój daje się we znaki. Od 
kilku lat nastał ten fatalny zwyczaj, że sądy wydają 
termina do zjazdów na grunt i nie zjeżdżają na nie. 
Pewnemu właścicielowi zdarzyło się w przeciągu dwóch 
lat sześć takich wypadków: cztery razy urzędnik 
wcale nie przyjechał na wyznaczony dzień, raz zamiast 
po południu o godzinie 4, jak było w zapozwie zapo­
wiedziane, odbył komisyą rano o godz. 7, rozumie się 
bez obecności stron, bo te dopiero e godzinie 4 przy­
były na miejsce sporne, raz znów odbył się zjazd taki 
bez »tron, które dla tego nie przybyły, że zawiadomienia 
nieotrzymały. Termina na wsi, zwłaszcza w procesach 
z chłopami, są tak przykre, te każdy woli mieć 20 ter­
minów w sądowćm biurze, niż jeden na gruncie. Przy 
wści kłśm pieniactwie jakie chłopów w Galicyi opano­
wało, którzy najniesłuszniejsze procesa właścicielom wy­
taczają, z czego naturalnie mnóstwo powstaje terminów, 
można sobie wystawić co za nieznośna dokuczliwość 
daren nie jeźdżić po terminach i jeden termin kilka 
razy odbywać. Zamiast pilnować gospodarstwa, trzeba 
się po sądach włóczyć i głowę sobie suszyć. Rzeczni­
ków zaś nie można do każdego sporu brać, bo by 
skórka nie stała za wyprawę; dość kosztów sprowa­
dzać świadków z dalekich okolic, a często nadaremnie, 
jeźli t rmin z winy urzędnika na niczćm spełznie. Nie­
dotrzymanie terminów, co ąie teraz coraz częściój wy­
darza, i ginienie aktów w registraturach sądowych, co 
także w Galicyi nie należy do rzadkości — oto dwa 
niezbite dowody porządku w austryackićm sądownictwie. 
W takim składzie rzeczy trudno pojąć, dla czego strona, 
skoro na termin nie stanie, zaocznie jest sądzoną i prze­
grywa choćby najśprawiedliwszą sprawę, zaś urzędnik, 
który przecież powinien dawać dobry przy 1 ład w wy­
pełnianiu przepisów, ma wolność niedotrzymania termi­
nów przez siebie naznaczonych, a obok tego posiada 
prawo strony za podóbne niedotrzymanie karać czyli 
zaocznie zasądzić. * *> wMiraTa»sinł aneia j oJ

Wiadomo ogólnie, iż rząd austryacki i dynastya 
Habsburgów twierdzą, iż są za spokojem i kłótni nie 
lubią, ale owszśm życzą sobie, aby wszystko odbywało 
się ,,nihig i friedlich.“ Dla czegóż więc po upływie 24 
lat od zniesienia poddaństwa nie zaprowadzą sądów po­
koju, tylko dozwalają, aby mieszkańcy w ustawicznych 
między sobą zostawali procesach i zohopólnie się ni­
szczyli? Zajrzyjmy do „Dziennika ustaw państwa“ rok 
1871 Zeszyt 28 str. 138, a znajdziemy, że stępie dają

starczało, a tu potrzeba było już nietylko siebie lecz 
żónę i dziecię wyżywić. Zrozpaczony zawiązał za po­
średnictwem Cotta księgarni układy z „Gazetą Augs- 
burgską“ — i podjął się nadsyłać jój stałe korespon­
dencje z Ameryki, na co po wielu zachodach wyzna­
czono mu tytułem forszasu czterysta talarów. Oprócz 
tój kwoty Otrzymał jeszcze od władzy związku niemie­
ckiego polecenie zwiedzenia i opisania niemieckich ko­
lonii położonych za Atlantykiem/i duo mu na to 500 
talarów. Tak więc zaopatrzony na pierwsze potrzeby 
puścił się w podróż mającą trwać trzy lata przeszło. 
W tymże samym czasie wykończył nowy swój romans 
Pfarre und Schule i otrzymał za niego od księgarza 
Jerzego Wiganda 400 talarów, które ratami miały być 
wypłacone żonie, podczas jego w Europie nieobecności, 
a zresztą spuścił się na loz i swoją szczęśliwą gwiazdę.

W roku 1852 powrócił szczęśliwie do Niemiec, ale 
już okoliczności znacznie na jego korzyść się zmieniły; 
publiczność coraz więcój nabierała upodobania do jego 
prac literackich, nakładcy wszędzie, gdzie się pokazał, 
przyjmowali go z przyjaznym uśmiechem i zą ręce ści­
skali. Zastał on w ogólności dla swoich nowych roman­
sów i noweli grunt dóskonale przygotowany. Do roku 
więc 1861 siedział na,miejscu i pisał wciąż, aż pociuł 
w sobie pewien rodzaj* umysłowego wyczerpania; więc 
znów pobiegł w świat szukać nowych przygód życia: 
tym razem zwiedził południową Afrykę, następnie Ek- 
uador, Peru, Chili i Brazylią.

Po roku wrócił do kraju, ale oczekiwał na niego 
smutek i żałoba — stracił bowiem żonę. Już z wiosną 
1862, nie mogąc w Niemczech wyśiedżieć, w towarzy­
stwie księcia koburgskiego wybrał się do Egiptu i Abi­
synii; nakoniec w latach 1867 i 1868 odbył ostatnią 
śwoją wędrówkę do Północnój Ameryki, Meksyku i We­
nezueli, i odtąd przesiaduje stale mniój więcój wBrunś- 
wiku, zajęty spisywaniem i porządkowaniem wrażeń 
z odbytych podróży. Wojna francuska wyrwała go’z do­
mowego zacisza; pobiegł on zaraz na pole bitew, aże )y ‘ 
w charakterze korespondenta do „Gartenlaube“ zbiói^ć 
spostrzeżenia swoje i dzielić się takowemi z czytelnika­
mi tego popularnego pisma, lecz z zawarciem pókdjju 
i on także powrócił do siebie, ażeby przerwaną da­
wniejszą literacką pracę do pożądanego skutku dopro-' 
wadaftT1 WJU.BS «<

Czy długo usiedzi na miejscu?^- tego przewidzieć 
niepodobna, ale domyślać się wolno, iż przy pierwszći

FrttźpUU kwerUlai
wynosi w Pociaaiu - tal. 15 8<t., w men ar eh ii pru­
skiej 3 tal. 1 syr. 3 fea., w Austryi 6 galdenów, 
* Niemcaeok I tal. 21 »gr. 3 fea., we Psaaayi 18 fr„ 
W Anglii 4 tal. 15 sgr., w 8xwecyi 5 tal. 15 egr., 
» Danii 4 Ul. 2 «jut., we Włoszech 28 fr., w Birmie 
30 fr., w Siwajcarji 25 fr., w Belgii 10 fr., w i 

28 fr., w Ameryce 8 doi.
Pnedetita I o/osii-ula

jrsjjninj» aig w ekspedycji, pnedpUłę pisyjmnji 
w monarchii prnskUj eraz w państwach do związku po-

A. Krytztwtki, W Koitrzyûi

zaś taksy i opłaty od spraw pra-rocznie 12,300,000,
wnych 23,000,000 czyli razem 35'/, milionów zł. austr. 
Otóż rząd woli-raczéj zasadę swą gwałcić niż przez za­
prowadzenie sądów pokoju owe dochody na szwank wy­
stawić. A że publiczność od tylu lat domaga się są­
dów pokoju; że mieszkańcy przez ustawiczne i w nie­
skończoność wlekące się procesa ubożeją i w ciągłym 
zostają niepokoju; że kredyt przez złe sądownictwo 
niezmiernie cierpi i upada; że to jest rażącą niekonse­
kwencją o spokoju mówić, a pieniactwo protegować; 
że inne dynastye i rządy, chociaż nie są „ruhig i fried- 
ltćh“ już od dawna zaprowadziły u siebie sądy pokoju 
i tém swoich finansów wcale nie pogorszyły, ale przeci­
wnie takowe w nieporównanie lepszym niż Aiistrya 
utrzymują stanie — tych i tym podobnych refieksye zła 
logika i nieporządna skarbowość wcale de uwzglę­
dniają.

Co do gińienia aktów w sądach, o czém wyżćj 
wspomniałem, zdarzył się temi czasy ciekawy wypadek. 
Pewien właściciel miał jeszcze od r. 1862 spór ze są­
siednią gminą o pastwisko. W roku 1866 dostał uwia­
domienie ze sądu, iż wszystkie dochodzenia są pokoń­
czone i jedynie brak pozwu w aktach stół na prze­
szkodzie wydaniu dekretu. Przeto sąd wzywa go, aby 
ten poZew w przeciągu 14 dni przedłożył. Właściciel 
szukał skradzionego pozwu, ale nie mógł znaleźć. Tym­
czasem wypuścił majątek w dzierżawę, a sam do innéj 
przeniósł się wsi. Cały więc interes poszedł x zapo­
mnienie, aż dopiero bieżącego roku właściciel znów go 
poruszył, aby rozstrzygniętym został. Pojechał tedy do 
sądu dla strutynowania dotyczących aktów, gdzie spory 
plik papierów o téj sprawie przejrzał, ale pozwu nie 
znalazł. Nie minęło dwóch tygodni, dają mu znać ze 
sądu, że wszystkie papiery, które niedawne przeglądał, 
zaginęły. Właściciel powtórnie pojechał do sądu, a wi­
dząc co się święci, obiecał znaleźnego kilka sągów 
drzewa opałowego, co tak dobrze skutkowało, iż nie- 
tylko cały plik aktów, ale' i od r. 1866 zatracony po­
zew wkrótce znaleziono.

Ód sądownictwa przechodzę do aptekarstwa. Kiedy 
na wszystkie rzeczy przemysłu skasowano w Galicyi 
przywileje i konkurencja dobrze wpływa, jedyne apte- 
karstwo, dzięki zabiegom uprzywilejowanych aptekarzy, 
zostaje w dawnym stanie. To tńż publiczność niezmier­
nie jest oszukiwana; niektórzy aptekarze liczą 800 do 
1000 procentów i do tego zły dają towar.

Wiadomo, że chłop ruski z natury jest leniwy, 
lecz księża obrządku grecko-unickiego jeszcze więcój 
go rozleniwiają za pomocą dowolnie ustanawianych 
świąt, o których w żadnym kalendarzu wzmianki nie 
ma. Odpusty nietylko w jednój, ale w pobliskich wsiach 
lub założenie cerkwi, lub tóż co innego nie dozwala 
ruskiemu chłopu pracować, ale dozwala próżnowrć. 
Tym sposobem więcój jak 30 dni rocznie prócz niedziel 
i kościelnych świąt, przepadają ekonomii krajowój. 
Nadto trzeba zauważyć,' że w miejscach, gdzie ludność 
mięszana, tj. gdzie rzymscy i greccy katolicy obok sie­
bie mieszkają, święta obudwóch tych obrządków są ob­
chodzone, tj. Rusin obchodzi swoje i polskie, a Mazur 
znów swoje i ruskie obchodzi święta. Większego gali­
matiasu trudno sobie wyobrazić.

Z potocznych tutejszych nowin krajowych może 
wag będzie interesowało, iż mnóstwo prywatnych zakła­
dów finansowych czyli tak zwinych banków, które w tych 
latach zostały założone, na dobre korzystają z usu­
nięcia prawa o lichwie. Tak np. filie banku hypote- 
cznego podwyższyły na początku października procent

lepszój sposobności zniknie ze stałego lądu i znowu 
gdzieś z tropikowych stron da wiedzieć o sobie. Jest 
to zresztą człowiek wsamój sile wieku, liczący dopiero 
czterdzieści sześć lat życia, pełen zdrowia i w ustawi­
cznym ruchu; Wipółziomkowie przezwali go Perpe­
tuum mobile.

Zarzucają mu, iż jako pisarz jest człowiekiem 
czysto-praktycznym, a nie żadnym uczonym. — Pra­
wda, nie zagłębia się on w uczone badania wegeta­
cji roślin, formowania się kruszców, lub anatemizo- 
wanie zwierząt; ale oczy jego zwrócone są zawsze 
w jeden punkt, na który większa część uczohych 
nie patrzy wcale — na człowieka, na ludy obecnie zie­
mię zamieszkujące. Zaprawdę, piękną jest rzeczą bada* 
nie^przyrody, ale obserwowanie duszy i serca ludzkiego 
również pięknóm, a może nawet pożyteczniejszóm jest. 
Dla tego właśnie opisy podróży Gerstäckera stały się 
tak popularnemi, że w nich cienia uczonój pedanteryi 
nie widać. Człowiek ze wszystkiemi swojemi wadami 
i cnotami wypełnia głównie ich treść, a dokłsdne po­
znanie natury ludzkiój jest powodem, że i te pisma 
owego autora, które nie wchodzą w sferę wędrownego 
tycia, nie mniój wysokiój są wartości. Duch jego ob­
serwacyjny z równą także dokładnością analizuje spółe- 
czność, pośród którój się zrodził; — natura i prawda 
w obrazach jego a tego źródła czerpanych tryska z pod 
pióra jędrnóm życiem, a oddając hołd należny cnocie, 
dla wad swoich współziomków ma zawsze w pogoto­
wiu sarkazm lub ironią, dobrym humorem obficie za­
prawioną.

Jedną z nowszych jego humorystycznych noweli są 
„Mylne drogi“ (Irrfahrten); w nićj najwięcój świe- 
tnieje jego talent pisarski, ona daje najlepsze wyobra­
żenie o wartości jego pióra. Gerstäcker wprawdzie nie 
posiada owego świetnego, lekkiego a wytwornego do­
wcipu „jakim się odznaczają pisarze romańskiego po­
chodzenia, ale tóż wolnym jest od przesady i nadu­
żyć, których sie tamci po największój części w sferach 
dotyczących publicznój moralności dopuszczają. Iw tóm 
może głównie potrzeba szukać klucza do tój popularno­
ści, jakiój Gerstäcker powszechnie na polu beletrystycz- 
nój literatury niemieckiój używa.

»I,



s
od udzielanych pożyczek na 13, płacą zaś jak dawniój
uajwięcój 6.

Zasługuje na pochwałę, że okólniki starostw we 
wschodniój Galicji, rozesłane między gminy, głoszą, iż 
rada szkólna krajowa poleca bibliotekom szkół ludo­
wych następujące dziełka: Jachowicza bajki i po­
wiastki, wydanie krakowskie; Przyjaciel dzieci 
i młodzieży, pismo wychodzące w Poznaniu pod re- 
dakcyą Chociszewskiego; Niemcew cza śpiewy hi­
storyczne, wydanie Chociszewskiego; Estkowskiego 
pisma tom I, Poznań 1871.

Mara; li a, 11 listopada
(Kwesty* szkólna we Francy!)

(K) Między objawami, zdradzającymi niewątpliwie 
ów prąd wzniosły, który tak tutejsi jak i zagraniczni 
publicyści nazywają słusznie początkiem odrodzenia się 
Francyi, pierwsze bezspornie miejsce zajmuje ruch po­
wszechny w celu wywarcia presyi na rząd i mającą się 
za miesiąc zebrać izbę, aby się wzięto bez zwłoki do 
gruntownój reformy szkólnój. W poprzednim liście 
wzmiankowałem już o nim i wykazałem, o ile sobie 
przypominam, jego rozległość, nadającą mu bezsporne 
prawo do nazwy ruchu narodowego. Teraz zamierzam 
was bliżój nieco z nim poznajomić, raz dla tój przy­
czyny, że jest on obecnie główną kwestyą dnia, a potóm 
dla tego, że bliższe przypatrzenie się podobnym spra­
wom nie bez wszelkićj jest korzyści dla czytelników 

którego pewnych dzielnimieszkających w kraju, w —----- . - _ , . . , .
cach przyjdą one w przyszłości dopiero na porządek , nie mogące wytrzymać konkurencji z bezpłatnemi. Jak
dzienny.Kwestya reformy gruntownéj wychowania publiez- stwa utrzymania na swoją niekorzyść przywileju? Temps
nego nie od dzisiaj powstała we Francyi. Za czasów 
cesarstwa zajmowała ona niepoślednie miejsce w arse­
nale broni, którą opozycya walczyła przeciw rządowi. 
Okoliczność ta była tóż zdaje się i najgłówniejszą przy­
czyną, dla czego w owym okresie ani na krok dalćj 
nie postąpiła. Przedstawiano ją bowiem właśnie tylko 
jako broń opozycyjną, dyskredytowano, i nic więcój. 
Nadszedł rok 1870 — Sedan i inne klęski; skutki 
sztucznego i niemoralnego dobrobytu pokazały się w zu- 
pełnój swój ohydnćj nagości, a z oczu Francuzów za­
częła powoli opadać błonka zasłaniająca przepaść, do 
którój wiedzie umyślnie podtrzymywana ciemnota mainarodu Dla kwes?yi reformywychowania musiała bezpłatnego wychowania powiększają się z każdym
więc nastać nowa era. Nie zapomnieliście pewnie 
jeszcze, jak to po ukończeniu wojny, gdy nadeszła dla 
Francuzów przykra chwila rozpamiętywania i zastanawia­
nia się nad przyczynami klęsk niesłychanych, jednogłośnie 
prawie domagano się gruntownój naprawy — ba zupeł- 
nój zmiany systemu wychowania publicznego, którego . 
niedostatki nie mało się przyczyniły do licznych kata- i 
strof. Była to wtedy kwestya tak zwana piekąca, którą

NIEMCY.
• Berlin, 16 listopada. W ciągu rozpraw parla-

___ » mentu nad jedną z najważniejszych kwestyi sesyi tera-
roztrząsańo wszędzie, i którój załatwienia każdy szczery , źoiejszćj tj. nad* wnioskiem Jjtskera o rozszerzeniu kom 
patryota wyglądał z upragnieniem. Późniejsze wypadki “ '
niestety, jako to: coraz namiętniejsza walka stronnictw 
w izbie, domowa wojna, prace około oswobodzenia za­
jętych przez najezdnika części kraju itd. zepchnęły ją 
na drugi plan. Przestano zajmować się nią, mając do 
syta czóm innóm głowy zaprzątnięte. Na szczęście nie 
puszczono jój zupełnie w niepamięć. Od czasu do czasupuszczono jój zupełnie w niepamięć, ua czasu ao esaau ( «u- •• »
pojawiały się to w tym, to w owym republikańskim i państwach, reprezentowanych w radzie z wiązko wój, wnio; 
□ • _ __ „u,,* 4* (ionra znAinniA nrzTiAcip. System ten niwelacjidzienniku artykuły, przypominające zbyt do sporów J . dobre znajduje przyjęcie.
pochopnym posłom, że winniby raz przecież pomyśleć , osłabi całą potęgę sejmó \ krajowych, przełamie opór 
o sprawie, z którą przyszłość kraju tak ściśle połączona, ’«oy panów w Pawiach i i
I tym to pieczołowitym o dobro ojczyzny publicystom, 
nie czującym znużenia od bieia młotkiem w jedno i to 
samo miejsce, zawdzięczać należy, że ostygła nieco dla 
reformy szkólnój publiczność znowu się nią interesować 
zaczęła. Potrzeba dziś wziąść tylko do ręki dzienniki nasze 
prowincyonalne i rzucić okiem na uchwały i życzenia sej­
mików powiatowych i departamentalnych, rad gminnych 
i towarzystw rozmaitych, daléj przysłuchać się gawęd- 
kom kawiarnianym i klubowym, aby ocenić, jak żywśm, 
jak gorącóm i powszechnóm jest to zajęcie się. I jeśli 
mam prawdę powiedzieć, to nie ma nawet czego narze­
kać na ową przerwę po wojnie, w którój nastąpiło jakby 
oziębienie publiczności dla tój kwestyi. Sprawa zyskała 
na niój — łuna bowiem pożarów paryskich i rokosze 
w Marsylii, Lyonie, St. Etienne itd. — oświeciły tylko 
tóm jaskrawiój ową przepaść, którój klęski wojenne do­
myślać się kazały.

Po t.ym, że tak powiem historycznym wywodzie 
w mowie będącego przedmiotu wypada mi jeszcze skrę 
ślić pobieżnie położenie, w któróm ta kwestya obecnie 
się znajduje i postawić horoskop sposobowi, w jaki ena 
prawdopodobnie na przyszłój załatwioną zostanie sesyi. 
Pierwszemu z tych dwóch zadań bardzo łatwo mi spro­
stać. Rzadko bowiem który ruch we Franeyi od razu 
tak jasno i dobitnie się zarysował, jak ten, o którym 
mowa. Cały kraj podzielonym tu jest na dwa wybitne 
obozy, które nieprzyjazne względem siebie zajmują sta­
nowisko. Lecz tylko jeden z nich zasługuje właściwie 
na nazwę obozu, liczy bowiem tak wielką ilość zwolen­
ników we wszystkich warstwach ludności, iż przeciwna 
strona wygląda obok niego, jak nic nie znacząca kote­
rya, nad którój żądaniami przejść można bez najmniej- 
sz go skrupułu do porządku dziennego. Jemu tóż 
tylko należy się zasługa wypracowania jedynego, jaki 
w téj mierze istnieje, dodatniego i ściśle określonego 
programu. Takowy zaś zawiera się w następnóm.: 
Uchwalenie przymusu szkólnego — i co za tém w loi 
cznóm idzie następstwie, umożebnienie każdemu najbie­
dniejszemu nawet obywatelowi państwa posyłania dzieci 
swoich do szkoły bądź za pomocą urządzenia szkół bez­
płatnych, bądź tóż za pośrednictwem uchwalenia praw, 
dozwalających jak najszerszego uwalniania od opłat. 
Jedna część tego obozu żąda jeszcze zaprowadzenia 
szkół bezwyznaniowych i otwarcia jak najobszerniejszego 
pola dla inieyatywy prywatnój, pod kontrolą rozumie się 
rządu zostawać mającój, podczas gdy druga, znacznie 
o ile mnie się zdaje od pierwszój silniejsza, pierwszego 
nie popiera żądania, oświadczając się tylko za drugióm. 
Nie tak to dawno jeszcze, gdy do tego obozu należeli 
tylko sami republikanie. Dziś przyłączyli się doń i li­
czni we Francyi orleaiiści czyli tak zwani liberalni kon­
serwatyści, którzy o tyle przynajmniój są lepsi od in­
nych partyi monarchicznych, że zbyt silnemu i wyra­
źnemu prądowi opinii publicznój opora stawiać się nie 
odważają. Jużci zakrawa ten przymiot na nieszezerość, 
każę podejrzywać w nich ehwiejność i hipokryzją, i wła­
śnie to dla tego są oni w moich oczach hardziój na­
gany godnymi niż legitymiści o białój chorągwi; w obe­
cnym wypadku jednak ma to postępowanie ich swoje

Środki, któremi obóz w mowie będący rozporządza, 
są bardzo znaczne. Wszystkie sejmiki i rady gminne 
są w jego ręku, uchwały tóż takowych wypadają po 
jego myśli. Prócz tego istnieje oddawna już w Paryżu 
Ligue d’enseignement, którój celem jest uezynić 
o ile można popularną kwestyą przymusu szkólnego 
i nadto postarać się, aby prawo tego przymusu, wszedł­
szy raz w życie, spodziewane przyniosło owoce. “Ula 
tego powzięła liga wspomniona inicjatywę tak zwanego 
mouvement du sou contro 1’ignornnco, 'który

się na tóm zasadza, że każdyf podpisuj cy prośbę do 
izby o zaprowadzenie powyższych reform szkólnych składa 
zarazem jeden sou dla utworzenia kapitału, z któregoby 
można potóm wyposa ać biblioteki wiejskie, aby wyszła 
ze szkoły młod ież mogła sama dalój się kształcić przy­
pominając sobie i rozwijając to, czego jój w szkole 
uczono. Nie dziw tedy, że przy tak energicznśj, gorą- 
céj i rozległćj ag taoyi i przy tak jasno określonym celo, 
obóz tan wzrasta z każdym dnem na siłach i przybiera 
rozmiary, które rząd uwzględnić będzie musiał.

Zupełnie inny obraz przedstawia przeciwna koterya, 
do którój należą legitymiści i nltramontanie, pierwsi 
dla tego, że wiedzą, ii przybytek umiejętności jest 
świątynią demokratycznego ducha — drudzy zaś dla tój 
przyczyny, że nie życzą sobie rozpowszechnienia światła, 
by snąć mgliste ich teorye nie pokazały się tóm czóm 
są, tj. dymem i bańkami mydlanemi. Słabym jest ten 
obóz nietylko liezbą, lecz i tém, że dotąd na negatyw­
nym jedynie poprzestał programie. Monde, Univers, 
Union i inne tego rodzaju dzienniki to samo teraz pi- 
szą, co i u was w tym względzie niektóre pisma podobnéj 
barwy pisały. I aby nie zostawić wątpliwości o tém, że 
elukubraeye wspomnionycb pism zgodne są z przekona­
niami przedstawicieli tych partyi, uważał ks. Dupan- 
loup za Btósowne napisać w Impartial du Loiret 
artykuł, w którym fulminuje przeciw przymusowi szkól- 
nemu i bezpłatnemu wychowaniu. To ostatnie według 
jego zlania dla tego już zaprowadzoném być nie może, 
iż ucierpiałyby na tém bardzo szkoły kongreganistów,

wam się podoba takie naiwne domaganie się od pań-

nazwał je impertynencyą, jabym upatrzył w nióm tylko 
j nowy dowód potrzeby rozpowszechnienia światła, 
i Jakkolwiek obóz ten nie jest wcale silnym w kraju,

ma on jednak swoje znaczenie w izbie. I dla tego to 
nie tak łatwóm jest przepowiedzieć, w jaki sposób za­
łatwioną będzie kwestya reformy szkólnój, jak było łat­
wóm określić kto za nią a kto przeciw niój stoi. Są­
dzą tu jednak, że życzenia krają w zanadto niedwnzna- 

j cznóm objawiły się świetle, aby szala mogła się w zgro- 
madzeniu zawahać. Przepowiadają przynajmniój z pe­
wnością zwycięstwo wnioskowi dotyczącemu przymusu 

' szkólnego i przyznają zarazem, że szanse przejścia wnio-

dniem prawie. Co do mnie, to myślę, że ostatniemu 
temu twierdzeniu rzeczywistość 'nie we wszystkiśm od 
powie.

petencyi prawodawczój, zabrał jeszcze głos przeciwko 
wnioskowi poseł Wjpdthorst. Jakkolwiek dały się sły­
szeć głosy, mówi Windthorst, które występowały prze­
ciwko udzielności państw pojedyńczy :h, to mimo to w jói 
obronie nie odezwał się nikt ze strony rady związ-
kowój. W Saksonii ze zmianą 
się. ió i zmiana zaszła w opinii

ministerstwa zdaje 
w innych natomiast

zniweczy wpływ rady państwo- 
wój w Bawaryi. Mniejszego znaczenia jest już kwestya 
kompetencji, ponieważ pojedyńcze państwa straciły in­
stynkt samodzielności i wątpliwą jest, ezv Bawarya 
przeciwko naruszenia istniejącego prawa familijnego 
glos podniesie. Tak Alzacya jak i Lotaryngia 
nie bardzo się eiesxyć będą, że zniesiony ma być n aich 
kodeks napoleoński. Wniosek ten, są słowa dawniej­
szego ministra hanowerskiego, nie jest na czasie, prawo 
bowiem tworzy się zwolna ais się nie narzuca, jak tego 
nobie życzy poseł Lnsker. — Ostatni w tśj sprawie 
przemówił jeszcze wnioskodawca, poseł Lasker, zwraca­
jąc główną część mowy pr eciwko wywodom Windtbor- 
sta. Według niego nikt nie myśli o zniszczenia samo­
dzielności państw niemieckich; wszakże dawniejszo przy­
mierze trzech królów za zadanie położyło ustawie pań- 
stwowój: utrwalenie jednolitości prawa — a przecież wtedy 
to przymierze zawarte było tak przez zachowawczych 
jak przez partyknlarystycznjrch mężów staną. Jakkol­
wiek poseł Windthorst usiłuje groźbami i podejrzeniami 
wzbndzić niezanfanie de wniosku, to mimo to, zdaniem 
Laskera, zgodność w sejmie co do jego propozycji tak 
jest wielka a prąd niemiecki tak silny, że wniosek 
przejść musi uzyskawszy większość głosów. — Przemó­
wienie posła Laskera, któremu towarzyszyły oklaski, 
wyrażał rzeczywiście opinią parlamentu, bo z wyjątkiem 
partyi klerykalnój, centrum sejmn, wszystkie stronnictwa 
oświadczyły s!ę za wnioskiem w trzecióm czytania Po 
dlugiój jeszcze wymianie wzmianek osobistych, w którój 
rozmaici członkowie parlamentu brali udział, postanowiono 
dla nawału pracy w czwartek odbyć posiedzenie. — Zajście, 
jakie miało miejsce w parlamencie między marszałkiem 
a posłem Beblem, załatwionóm zostało, jak donoszą dzien­
niki, na korzyść pierwszego. Komisja bowiem obrad oświad­
czyła się wszystkiemi głosami przeciw jednemu tylko 
posłowi Greil, że marszałek przed odebraniem głosu 
któremu z posłów nie ma powodu wzywania go dwa 
razy do porządku. Zapoznanie wyraźne odnośnych pa­
ragrafów regulaminu izby, które niedwuznacznie orze­
kają, jak postąpić sobie winien marszałek w takim ra­
zie, przypisać podobno głównie należy wpływowi i zna­
czenia, jakich zażywa p. Simson w parlamencie. Miał 
on bowiem przed zapadłą decyzją oświadczyć we wszyst­
kich stronnictwach, że jeśli ta sprawa na korzyść posła 
Bebla będzie rozstrzygniętą, to on złożyć będzie zmu­
szony marnznłkostwo. W każdym razie wypadek ten 
nie zbyt korzystnie świadczy o członkach komisji obrad, 
ktśrych większość wbrew przekonaniu swemu głosowała, 
ażeby tylko zagrodzić na przyszłość drogę do przemó­
wień w rodzaju posła Bebla a które tę tylko miały 
wadę, że wypowiadały prawdę. .

Przyszłemu sejmowi pruskiemu ma być przedło­
żony, jak pisze Breslau>r Zeitung, projekt do 
prawa dotyczącego potyczki 30 milionów. Z sumy tój 
27 milionów ma być użytych na budowę trzech wię­
kszych kolei żelaznych. Pozostałe trzy miliony użyte 
być mają jako kapitał obrotowy dla wzmiankowanych
kolei. , . ,

Na posiedzeniu parlamentu z dnia 16 listopada, na 
któróm przewodniczył wicemarszałek książę Hohenlohe 
Schillingsfiirst, przystąpiono do obrad nad etatem dla 
ministerstwa spraw zagranicznych. Komisarz związko­
wy, radzca regencyjny Billów, rozwodzi się nasamprzód 
nad zasadami, na których opiera się etat, a potóm prze­
chodzi do pojedyńczych pozycyi etatu. Zdaniem* p. Ba­
lowa konieczną było powiększyć liczbę radzców, ponie­
waż teraźniejsza ludność, wynosząca 40 milionów, więk- 
szój wymaga reprezentacji. Podwyższono wprawdzie 
koszta reprezentacyjne, ale uczyniono to z największą 

* oszczędnością. Nową jest pozycya 28,000 talarów, do- 
fjcząca wydatków rządowych niepłatnych konsulatów,

nową wreszcie pozycya, przeznaczona na utworzenie no­
wych konsulatów, i nowym jest ustęp, odnoszący się do 
funduszu emerytalnego. Fundusz ten, wedle komisarza 
związkowego, koniecznie musiał być utworzony, i wąt­
pliwości podlegać nie może, że co rok musi być powię­
kszany, dopóki do takiój nie dojdzie wysokości, ażeby 
ogólnój odpowiadał potrzebie. W imieniu komisarzy 
izbowych oświadcza poseł Mosle, że się zgadza na pod­
wyższenie etatu, a mianowicie na zwiększenie pensyi 
poselskich. Objawia życzenie tylko, ażeby rząd przy­
spieszył nominacyą konsulów fachowych, i tam, gdzie 
kupcy są konsulaami, wyznaczył urzędników rzeczywi­
stych do pomocy.

KOSTA.
* Car już powrócił z Liwadyi do Petersburga.

W Odesie przyjmowanym był nader uroczyście. Bawił 
tam cały dzień, a z pobytu jego tamże charakterysty- 
cznóm jest to, że prócz pensyi żeńskiój (błahorodnego 
instytutu dziewic) nic innego nie zwiedzał. W Odesie 
czy w Warszawie car troskliwym jest tylko o wojsko 
i pensje panieńskie.

W Rosyi nie ustaje wcale gorączka reform. Ciągle 
one w biegu. Teraz główną uwagę sfer rządowych zaj­
muje reforma wojskowa, dokonaniem którój żywo 
się zajmuje komitet ad hoc obrany. Reforma wojsko­
wa polegać ma głównie, jak czytelnikom nazzym wia­
domo, na wprowadzeniu służby obowiązkowój. Prócz 
tój reformy zajmują się nadto poprawą prawa praso­
wego, dla dokonania czego przedewszystkióm zebrano 
wszystkie przepisy w tym względzie obowięzające. Ogło­
szonym właśnie został spory tom tych przepisów.

W Petersburgu z Nowym Rokiem bez cenzury za- 
cznie wychodzić tygodniowe pismo: Grażdanin (oby­
watel) poświęcone głównie kwestyom wewnętrznym spó- 
łecznym, literaturze; przegląd polityczny dotykać bę­
dzie tylko ważniejszych wypadków. Redaktorem pisma 
tego Gradowski, który jeśli nas pamięć niezawodzi, był 
wydawcą rozmaitych pism, lecz nigdy ich do końca nie 
dociągnął.

Odesa jest miastem, które od pewnego czasu uwzięło 
się zwracać na siebie powszechną uwagę. Niedawno, 
jak czytelnikom naszym wiadomo, odbyła się tam owa 
wyprawa na żydów; nie dawno tamże miał miejsce 
ów spór uniwersytecki, — w skutek którego sławny 
botanik rodak nasz, prof. Cienkowski, podał się do dy- 
misyi; obecnie znów w tymże uniwersytecie zaszedł wy­
padek, który Gołos opisuje w następujący sposób:

Dnia 23 października (4 listopada) lekcje w uni­
wersytecie odeskim przerwano i sam uniwersytet na czas 
jakiś zamknięto. Powód był następujący: Dnia 16 (28) 
października profesor fakultetu prawnego B—icz, rodem 
Serb, spostrzegłszy na lekcji, iż jeden ze studentów sie­
dzi nad książką nadzwyczaj schylony (okazało się na­
stępnie, iż jest krótkowidzem), wymówił mu takie za­
chowanie się ostremi wyrazami, które studenci poczy­
tali za obrazę wszystkich. Na następną lekcyą profe­
sora B—icza nikt ze słuchaczów faku tetu prawnego nie 
przyszedł, a następnie studenci innych fakultetów przy­
łączyli się także do protestujących i żądali, ażeby pro­
fesor przeprosił obrażonych. Tymczasem prof. B—- icz 
nie przyszedł na lekcyą, a studentów zawiadomiono, iż 
jest chory. Ztąd powstała wrzawa pomiędzy studenta­
mi wszystkich fakultetów, którój gdy napomnienia re­
ktora uciszyć nie mogły, lekcye zawieszono i uniwersy 
tet chwilowo zamknięto. Podobno mianowano już sąd 
złożony z pięciu profesorów uniwersytetu do rozpatrzę 
nia tój sprawy, która przybrała postać obrazy rektora 
i nieposłuszeństwa dla władzy uniwersytecklój.

Oprócz tego zasźedł tam jeszcze świeżo następu­
jący wypadek: Pomocnik pocztmistrza p. Cze by kin, 
powszechnie lubiony w Odesie, człowiek o nadzwyczaj 
gładkich formaeh salonowych a wielkim dowcipie i hu­
morze w opowiadania, miał to nieszczęście, że przywła­
szczył sobie 10 tysięey rubli ezęścią skarbowych za 
marki i koperty frankowane pobranych, a częścią do 
prywatnych osób należących i przez pocztę odeską prze 
chodzących. Pocztmistrz Unkowski spostrzegł tę kra­
dzież i dał znać zarządowi poczt, który nakazał przya- 
resztować Czebykina i pod sąd oddać. Stało się zadość 
rozkazowi, badany Czebykin przyznał kradzież, oświad­
czając, iż przywłaszczone pieniądze przegrał w kaity 
w klubie do pp. B. i M. w grę hazardowną: „Makao.“ 
Wszyscy przekonani, że pp. B. i M. muszą powrócić 
wygrane pieniądze a to dla tego, że nie wolno grat 
w hazardowne gry z takimi, o których przypuszczać 
można, że mają nie swoje pieniądze. Innyoh więc, wi­
docznie ztąd domyślać się wypada, można po resursach 
i klubach w gry hazardowne ogrywać. Panowie B. i M. 
otrzymali rozkaz niewydalania się z O desy. Inni kar­
ciarze klubowi z Odesy przycichli, a jest ich tam wiele, 
bo Odesa. jak zapewniają, jest prawdziwą szulernią.

Nadzwyczajnych wypadków w Rosyi zawsze wielka 
obfitość. Prawitelstwennyi Wiestnik donosi 
pomiędzy innemi o następującym wypadku:

W osadzie Wielkiój Chałani, w gubernii Kurskićj 
powiecie nowooskolskim, dnia 22 października, przy po­
święcaniu nowćj cerkwi murowanój, załamała się po­
dłoga przy carskich wrotach mnićj więcćj pod 500 osobami 
tamże zgromadzonemu Przestraszeni obecni sądzili, że 
cała cerkiew runie i rzucili się całą masą ku wyjściu, 
które zewnątrz świątyni wzniosło się na trzy arszyny 
nad ziemię i miało schody o trzynastu stopniach. W na­
tłoku spychano się wzajemnie i padano na ziemię, 
skutkiem czego powstała kupa obalonych i przygniata­
jących jeden drugiego. Zaduszono 13 mężczyzn i 42 
kobiety, razem 55 osób; ilu zaś poniosło potłuczenia 
i kalectwa, dziennik urzędowy nie dodaje. Powodem 
nieszczęścia było oparcie posadzki na słupach ceglanych, 
z których jeden środkowy tuż pod ołtarzem skruszył 
aię przy pierwszóm większóm zgromadzeniu ludności.

W Rydze Moskale stawiają rosyjski teatr. Pienią­
dze zbierają ze składek. Zebrano już dotąd tyle, że 
możliwóm jest rozpoczęcie teatru drewnianego na 1300 
osób. Widocznie (Moskale nie na żarty starają się 
o zmoskwicrenie Nadbałtyckich prowincji. Zaczęli 
przedewszystkióm operacją tę od cerkwi — za niemi 
poszły szkoły — teraz teatr. Nie ma co mówić, pra­
widłowe stopniowanie zachowane.
rzeczy nauczyli Moskale, teraz tóż 
czają się, swym mistrzom.

AUSTKYA I WĘGKY.

Niemców niejednój 
uczniowie odwdzię-

* Wiedeń, 15 listopada. Wzburzenie dni ostatnich 
ustąpiło miejsca głęhokiój znowu apatyi, pewnój nawet 
obojętności na wszystko, coby jeszcze zdarzyć się mo­
gło. Pochodzi to ztąd, że stracono ufność w trwanie 
długie nowego zwrotu, odkąd się przekonano, że ra­
chować się trzeba z nieobliczonemi czynnikami. Z tój 
przyczyny robi równie małe wrażenie wiadomość, że rze­
czą jest niepewną, czy program baiona Kellersperga 
uzyska przyzwolenie cesarza, jak wiadomość tój przeci­
wna, że pomiędzy baronem Kellerspergiem a hr. An- 
drassym toruje się porozumienie co do kwestyi galicyj- 
skiój. Jak ta bowiem mówiono, nia cheiał podobno ba«

ron Kellersperg przyjąć do zwój kombinacji rainń, poz’ 
ryalnój ministra dla Galicyi, pana Grocholskiego, W* utra<
Hnłod ni a ri not a) dvmiavi Worilo woreri fn «k; -„4ni
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dotąd nie dostał dymisji. Wedle wersy i tu obie»^ 
cój zgodzono się w tój mierze na wybieg ten, 
Grocholski przestanie wprawdzie być ministrem l 
teki czyli dla Galicyi, lecz za to wstąpi do gabin2 
jako minister rólnictwa.

Mniój jeszcze zajmują się tu utworzeniem gabin-. 
węgierskiego. Niezajmowanie się to odźwierciedla 
raźniój niż wszystkie akta polityczne rozdział, jak; 
dzy Węgrami a Austryą obecnie istnieje.

Pod dniem 10 listopada wysłał hr. Beust, jak
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nesi tutejszy korespondtnt Kolnische Z tg, do CeS|(
sko-królewsko austryackich ursędów poselskich okćH 
w którym uwiadamia je o ustąpieniu swojóm z 
sterstwa państwowego. Okólnik ten podaje najpjj 
przyezyny i powody, dla których kanclerz podał sję J 
dymisji, będące wedle niego natury czysto osobi^.
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napa
nie dotykające w niczóm ani wewnętr nój ani zewnçtj rią
nój polityki państwa. Powołany do władzy w dzień ,1 
katastrofie, która zagrażała istnipniu monarchii, p8!,Ç 
szył z podaniem programu w okólniku z dnia 1 ijsl' 
pada 1866 r., by pokonać wszystkie wewnętrzne i J 
wnętrzne trudności, które pesymizm, jaki w ow'j 
wszystkie klasy ludności opanował, uważał za niepot4 
nane. Programowi temu został wedle swego zarę3 
nia zawsze wiernym; sztandar pokoju, jaki rozwój dój c 
bez uprzedzenia i bez tajnój myśli odwetu po nieszed czasii 
śliwój bitwie pod Sadową, podtrzymywał odtąd z»ws|daje 
bez bojaźni i kaźni, a sztandar ten był obroną a, zcoła 
stryi w zmiennych kolejach olbrzymiój walki, ki(it 
wstrząsła kontynentem i podkopała posady, na którw Dró» 
dotąd równowaga europejska spoczywała. „Powierzol f 
opiece mojój honor monarchii, nawet przeciwnicy i kul 
oddają mi tę sprawiedliwość — ciągnie okólnik dab 
dosłownie — nie został w rękach moich narustocy^ 
Pojednani z najbliższymi sąsiadami naszymi, którz, 
wczoraj byli naszymi wrogami dzisiaj zaś przyjaciół 
znajdujemy się w pokoju z całym światem, a głos ny 
bywa ze czcią słuchany we wszystkich radach europ« 
skich. Z zupełnóm zaufaniem mogliśmy się odda») 
rozwojowi wszystkich tych niewyczerpanych za obói 
jakiemi Opatrzność państwo to obdarzyła, a bezprz», 
kładny dobrobyt wynagrodził usiłowania nasze. M 
wnocześnie mogliśmy na podstawie zawartój pod ma 
jemi auspicjami z Węgrami ugody przemienić i ufy ¡odo 
skonalić nasze prawa zasadnicze; węzły, jakiestaij fnię< 
naszą dynastyą łączą z rozmaitemi narodowościami -, ; osp 
które dziś więcój niż kiedykolwiek uznają, iż siła id ?awi 
polega na tój łączności — mogliśmy pogodzić z wymi l’eatî 
g mi naszój epoki. Choćby konstytucya nasza, któran, ¡ryot 
łączy jak każde dzieło 1 idzkie, była niedoskonałą, to zi :tan< 
dokumentowała jednak w przesileniu szczęśliwie dla m rani 
ukoóczonóm zbawczą swoją siłę żywotnią. Z dobréi 
przeto sumieniem mogę następcy memu pozostaw <’ę w 
owoce polityki równie pojednawczój jak zaszczytnój, i biscy 
którój przedstawiciela powołał mnie cesarz, nasz pi przyj 
najmiłościwszy, a którą delegowani wszystkich jego li niepi 
dów na ostatnióm swóm zebraniu jednomyślnie pochwj rze < 
liii. ’Dla następcy mojego praca będzie łatwiejszą 
dla muie. Znajdzie on drogę nietylko utorowaną b 
i uiłaną, i potrzebuje jój tylko trzymać się wei 
wskazówek naszego najmiłościwszego pana, by dnia 
wnego opuścić ster z tóm samóm zadowoleniem, jai 
uczuwam w tój chwili, gdzie łaskawość Jego ces. kri 
Mości dozwala mi wypocząć po moich trudach i ponoj 
śleć o staraniu, jakiego wyr, aga zdrowie człOTieil ¿ntit 
podkopane walkami stronnictw i ciężką odpowiem nowi 
nością, jaka podczas ostatnich pięciu lat bezustannie «rnc 
mnie ciążyła?' TT. z:a?h

P. Koszut ogłasza w dzienniku Magyar Ujsi >ek. 
dragi list za Czechami. Wedle niego nie powinien ! razei 
był hr. Andrassy nie mięszać do niczego; zadaniem; ™ie 
było sejmu i to na rzecz Czechów. Dla sparaliżowali nego 
złych następstw należało uwzględnić życzenia naród) ę m 
ści i Kroacyi. Przedewszystkióm jednak należało a ie < 
prowadzić unią osobistą. Do djabła z delegacyann j æ _* 
woła w końcu — które nie warte ani ziarnka piepri m a 
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* Dzienniki donosiły były swego czasu, że Tto rają< 
przesłał Ojcu św. przy sposobności 25 letniego jnbilf tóm 
uszu papieskiego powinszowanie na piśmie, którep Ubrc 
tekst podał następnie jeden z dzienników włoskie złeg< 
Kiedy zaś pismo to zwróciło na siebie uwagę P1,0” 
dzenia narodowego, oświadczył z mównicy pan Fayi przy 
ówczesny minister spraw zagranicznych, że takowe ji «»on 
podrobionóm, a Journal officiel pospieszył, do™ 
ministra uroczyste dodać zaprzeczenie, nie ogM ™ 
jąc wszakże tekstu prawdziwego. Dotąd więc tyjmu 
tylko było pewnóm, że Thiers istotnie kazał wrę 
Ojcu św. powinszowanie; sam zaś ciekawy ten d< 
ment znajdujemy dopiero teraz w dziełku pana i»rm 
„Rome et la république française.“ Pod datą 12 
wca 1871 r. pisze Thiers, jak następuje: „uj waz 
święty! Katolicy francuscy witają 25 letnią r°M® 
pontyfikatu Waszój Świątobliwości z', szacunkiem i " Ijst 
dością. Jako naczelnik władzy wyk nawczéj rzeczyp i 
politój francuskiój, łączę się z ich uczuciami 
się z ochotą tłómaczem ich życzeń. Równie jaK £>zn 
podziwiałem szlachetną stałość, jaką Wasza Swiątci j st 
wość okazywałeś zawsze’wśród wypadków, których ml 
w tym długim lat szeregu dopuścił. Niepowodxi * ie,
nie mogło zachwiać głęhokiój Twój wiary i tylko • 
bis w jaśniejszóm postawiło świetle, a podwyiR uni: 
blask Twych cnót apostolskich. Francya, sam» , 
nawiedzona nieszczęściem, znalazła we wspamaiomy i 
miłości Twego serca ojcowskiego wielką pociech«. 
składa ci dzięki. Ja zaś poczytuję sobie za wielK1.,*iaJ 
szczyt, że w tój uroczystój chwili jestem wiernym «V 
jój tłómaczem i mogę złetyć u stóp Waszój Swiąf . 7« 
wości zapewnienie najgłębszego jój uszanowania,"^ 
żywszój wdzięczności oraz gorące jój życzenia, aoy , 
kopomny pontyfikat Piusa IX trwał jeszcze długie is n 

Pismo powyższe, które tak starannie unika « a 
kiój wzmianki o polityce, nie zostawia stronnictwu Hi 
rykalnamu żadnój nadziei, aby Thiers dał się » <, ■ 
do jakiójkolwiek akcyi w sprawie władzy
pieża. Mimo to jednakże korzystają dzienniki ’ 
kalne z kadój zposobnżości, aby skarcić d 
czasowe postępowanie i w tój lub owój .
domagać się interwencji. Univers np., 
głosce, według którój Papież chce Rzym opuścić ip^ 
nieść się do Francyi, odzywa się w ten sposób: 
pierwszy to raz przypisują Papieżowi zamiar opusi ą 
nia Rzymu; dotąd pogłoski te się nie spraw«8ary » 
słyszeliśmy tóż znikąd, aby wiadomość P?“a” , 1. 
France lepiój była uzasadnioną i aby Ojciec s'H « 
wziął stanowcze pod tym względem posta i w 
Bądź co bądź zaprzeczyć nie można, że jest 0 te, > 
stya otwarta. Położenie Papieża w Rzymie j n 
rodzaju, że Piw IX w mądrości swój może raz p t 
do przekonania, iż wyjazd jego z .Rz7“ua^ntuftlnol 
jest dla dobra kościoła. Bolesne 
powinny były mocarstwa zapobiedz
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pozwalając Piemontowi zamknąć Papieża w więzieniu, 
otrąciły cześć i honor. W obecnych okolicznościach 
;ejnakże pozostaje im do spełnienia inny obowiązek, 
n którym Francya nie zdaja się mieć zgoła pojęcia, 
jf, stanowiska przyzwoitości rozumie się nasamprzód 
S;,flio przez się, że żadna rada, żaden wpływ nie powi-’ 
„:-n wywierać nacisku na postanowienia Piusa IX, któ- 
rC on sam jeden tylko w interesie ogólnym powziąć 
,,» prawo. Ze stanowiska środków zaś, koniecznych 
j0 wykonania powziętych postanowień, winny mocarstwa 
¿..starczyć papieżowi wszystkiego, co może zabezpieczyć 
5..vobodę i godność jego wyjazdu. Jeżeli Pius IX zde- 
fY luje się opuścić Watykan, to musi wyjść z Rzymu

Papież, jako król, a nie być zmuszonym do poni- 
¿cnia swego podwójnego charakteru, jako monarcha 
¿decki duchowny, w obec obelg i gróźb pospólstwa.“

Podziwienia godną jest wytrwałość i ruchliwość bo­
na party stów, którzy czując faktyczną swą niemoc, sta- 
rią si? przecież, aby o nich przynajmniój nie zapo-

3- - maiano. W tych dniach dostarczyły im imieniny eks- 
fsarzowćj pożądanćj sposobności do objawów dewon- 

b» f'.acyjnych. Wyprawili tedy do Madrytu, gdzie eksce- 
jitrzowa chwilowo przebywa, deputacyą z powinszowa- 
nidwi i upominkiem w postaci albumu, nadto zaś prze- 

iok'4 s! di solenizantce niezmierną ilość kwiatów, których war- 
' {pić obliczono na 200,000 franków. — Obok téj niewin­

nej de nonstracyi zdobyli się bonapartyści w ostatnim 
czasie także i na nowy krok polityczny, który nam wy- 
daje się rozpaczliwym, gdyż nie ma za sobą żadnych 
jcola widoków powodzenia. Oto obiega w Paryżu na­
stępująca potycya, treścią swą od razu zdradzająca an­
tków: „Panie prerydenciel Panowie deputowanil Ni- 

podpisani obywatele, wyborcy paryscy, fabrykanci 
i kupcy, których różnią opinie polityczne, lecz łączy 
i eść dla wszechwładztwa ludu: zważywszy, że po 
i/esłyehanych nieszczęściach, jakie Francyą nawiedziły, 
lakowa czuje naglącą potrzebę spokojności na ulicy 
a bezpieczeństwa w interesach; że tylko przez handel,
- rzetnysl, pracę we wszelkich kierunkach może dojść do 
¿sprawy swych ruin i odzyskania kredytu; zważywszy, 
in niestałość instytucyi i tymczasowość rządu przeszka- 

>bói dzaj^ stanowczo podjęciu interesów, wszystkim finanso­
wym, przemysłowym i handlowym przedsiębiorstwom — 
upraszają, zgromadzenie narodowe jak najnprzejmićj, 
aby jak najspieszniéj utworzyło rząd na niewzruszonych 
podwalinach, aby powołało lud francuski celem rozstrzy­
gnięcia drogą plebiscytu pytania, czy chce mieć rzecz­
pospolitą, czy monarchią. Kartki do głosowania będą 
■zawierały nazwisko obywatela, wybranego na prezy­
denta, lub tóż obranego monarchy. W nadziei, że pa- 
iryotyzm reprezentantów ludu skłoni takowych do za­
stanowienia się nad powyźszemi uwagami, niżćj podpi-

a n( sani mają zaszczyt itd.“
>bréj Ze względu na powyższą petycyą warto nadmienić, 
itaw i’e według twierdzenia Jour. de Paris pogłoska o ple- 
ij, j biscycie, którą niedawno kilka dzienników rządowi nie- 
s pij przyjaznych tendencyjnie rozpowszechniało, tak dalece za­
fo li niepokoiła wielu deputowanych, iż zasięgali w téj mie- 
chwi rze objaśnienia u komisy! nieustającśi.
I a Przed kilku dniami przedłożył Thiersowi dyrektor 
ł la fabryki broni w St Etienne model ulepszonego kara- 
we¿ bina chassepot. Model ten zbliża się według Si ó cl a 
ia p( do karabina systemu Werdera
j¡¡ ANGLIA. , '

)ow * Proces Kelly’go w Dublinie, o którym przed 
wiei) kilku dniami na tćm miejscu wspominaliśmy, o zamor- 
idzii Iwanie inspektora Talb ta, trwał cały tydzień i za- 
aie kończył się uznaniem ehżałowanego niewinnym. Nie 

zachodził tu często w Anglii powtarzający się przypa- 
Ijsi lek, że się przysięgli zgodzić nie mogli, przeciwnie tym 
en razem 20 minut wystarczyło, ażeby powziąć jednogłos­
em! śnie uchwałę: Nie winien. Rezultat ten pomimo zna- 
jwati nego usposobienia w Irlandyi tak jest zadziwiającym, 
arodi łe należy czytelnikom przypomnieć główne zarzutz, ja- 
o a He oskarżenie ezyniło Kelly’emn. W lip u strzelono 
mi j do Talbota o północy; od chwili popełnienia tego czynu 
eprfl ai do uwięzienia mordercy nie spuszczono teeoż z ócz; 

tenże strzelał również do ścigających go polieyantów; 
pomimo tego uwięzionym został. Był nim Kelly, umie- 

Thiei rający uznał go za tego, który do niego strzelał. Po 
¡ubili tśm zeznaniu w kilka godzin późnrój umarł Talbot. 
tóre( Obrona starała się wykazać, że Talbot umarł w skutek 
)gkic złego leczenia go, lecz sędzia oświadczył, iż podobne 
rromł prowadzenie dowodn nie jest dozwoloném i napominał 
Favi przysięgłych przy końcu procesu, ażeby na wywody te 
te ją ładnego nie mieli względu. Pomimo tego wszystkiego 
o słi przysięgli wypowiedzieć: „Nie winien.“ Kelly nie hę- 

dzie jednakże wypuszczony na wolność, gdyż wytoczony 
>c tyl mu został drugi procas o zamiar zamordowania ścigają- 
rręcij cyeh go urzędników policyjnych. Tak w Dublinie jak 

dok' i w Yorku wiadomość o uznaniu oskarżonego niewin- 
Favt nym była powodem do demonstracyi ludu,, które je- 

l czf łnakźe nie doprowadziły do zakłócenia spokoju, ponie- 
„Ojd ’aż polieya wcale się nie wmięśzała.
jcznii, Ekseesńrz francuski Ludwik Napoleon zatrudniony 
lirljest obecnie w Anglii odbywaniem rewii; Anglia zdaje 
;zypfl się słabości téj ekscesarza sprzyiać. Kadeci szkoły woj- 
czjtUlcowéj w Woolwich udali się niedawno do Chislebnrst, 

jak oi gdzie Ludwik Napoleon odbył nad nimi prz gląd. .,To 
ią.toblje8t z obu stron1 — pi3ze jeden z dzienników francu- 
h Boskich — „zaiówno ámieszném i nie wiedzieć rzeczywi 
,djeáície, komu palmę przyznać należy. Sceny podobnćj 
:o Ci brakło jeszcze w księdze Thaeheray’a o angielskich stó- 
yż3i™ lunkach.“ ¿ ¿fifliS
i tik* Jest wiele objawów w Anglii, wskazujących, że 
myśli kraj ten umiejący korzystać nietylio z własnego do- 
>, za'świadczenia ale i z cudzych walk i cierpień, wstępuje 
>lki Feraz w epokę ważnych reform spółecznych i polity- 
a ucscznych. Znaczenie arystokracji angielskićj znacznie musi 
iątoltbyć zachwianćm, kiedy podnoszą się zewsząd bardzo li­
ja, m czne głosy, żądające, aby zniesiono dziedziczność pra- 
jy w *odzwczą w izbie lordów. Wprawdzie pan Gbdstone 
a lat> » mowie swojéj, mianćj w Greenwich, bronił téj dzie • 

wsi dzicznoáci, stronnictwo jednak liberalne, naznaczając 
vu W zjazd swój w Birmingham na dzień 6 grudnia, prżygo- 
gkłoj ‘owa o następujące rezolucye, nad któremi ma obra- 

;iéj ’ wać:
kk; 1. Zasada dziedziczności w prowodawstwie jest nie- 

dotyt Polityczną, ponieważ nie polega ani na zdolnościach je- 
forń inostki, ani na patryotyzmie warstwy. Jest prócz tego 

e o ! niesprawiedliwą, ponieważ nadaje jednéj warstwie oby­
li pF *ateli władzę, którą cały naród sprawować winien.
: •' 2. W kraju wolnym najwyższy wyrok w kwestyacb
lusztfhądu i polityki państwa powinien wychodzić od przed- 
y. - SU i cieli obranyeh większością ludu; naród powinien 
i priobmyśleć plan jakiś, któryby postanowieniu temu nadał 
św- Í ‘dę konstytucyjną.
)Wie® 3. Stanowisko kościelne i opinie teologiczne nie 
to »’iiają dawać przywileju prawodawczego; prawodawcza 
:st ™ Madza biskupów kościoła anglikańskiego ma być unie- 
przjPażnioaą. • , »>. ifd*)«»jh>hkW wh

4. Jest niezbędną rzeczą utworzyć komisyą, któréj 
. em będzie wyszukać środki ka urzeczywistnieniu

od»*“’iżśj podanych rezolucji.

Kiedy się dowiedziano w Dublinie o uwolnieniu 
Kelly’go, zgromadziły się przed mieszkaniem adwokata 

l Bretfa, który oskarżonego bronił, wielkie tłnmy lndn, 
j ażeby mn wynurzyć swe podziękowanie. Ztamtąd udały 

s:ę ov.e tłnmy na ulicę Hardwicke, na którćj policjant 
Talifót zamordowany został i rozproszyły się po no«ém 

; wynurzeniu swych uczuć. Ostatnia ta część demon­
s’racyi wyjaśnia spostrzeżenia, jakie uczyniono w czasio 
trwania procesu. Oznaki radości tłumu nietylko były 
poświęcone u rolnieniu Kelly’go, ale nadto zbrodni po­
pełnionej w ulicy Hirdwicke. Dowodzą one, ze tłum 
z zadowolnieniem przypominał sobie spełnione morder­
stwo. Times wypowiada otwarcie, że Kelly uszedł 
skazaniu jedynie dla tego, żs przysięgli zamordowanie 
policjanta uważali za uniewinnić stę dającą nieregnlar- 

i ność i dla tego występuje przeciwko tworzeniu jury z ir­
landzkich przysięgłych.

’ Duch kastowy w Indyach przeszkadza jeszcze bar- 
’ dzo administracyi angielskićj. Uderzający przykład tego 

wydarzył się niedawno w Bareilly. W tamtejszćm wię­
zieniu znajdowało się we wrześniu ośmdziesięciu kilku 
więźniów, z których większa połowa na całe życie ska­
zaną była, a zatóm niezawodnie byli to wielcy zbro­
dniarze. Do tychże należeli tóż członkowie najwyższych 
kast Hindu, i ci nosili tam na lewćm ramienia owe ba­
wełniane sznury, które są oznakami braminów. Kiedy 
inspektor więzienia owe oznaki zdjąć im rozkazał, po­
nieważ z tego powodu inaezéj traktowanjmi być chcieli 
od innych swych kolegów więzienia, wybuchł łormalny 
rokosz; w nocy wyłamali się ci z zwolennikami swymi 
z innych kast na podwórze, ażeby przez mnr się wydo­
stać lub tóż bramę gwałtem otworzyć. Warcie udało 
się jednakże rokosz uśmierzyć, raniąc z rokoszan około 
trzydziestu liój lubjiciężćj. Wiadomóm jest, że wielki 
rokosz w Vellore 1811 i daleko jeszcze niebezpieczniej­
sze powstanie sepojów w roku 1859 powstały z powodu 
bałwochwalczego czczenia owych kast. W pierwszym 
rade nie chcieli sepoje nosić nowo wprowadzonego na­
krycia głowy, w drugim nie eheieli strzelać w tłuszczu 
umaczanemi ładunkami, ponieważ jedno i drugie przy­
prawiłoby ich o utratę kasty.

Telegramy.
Fraga, 16 listopada. Rozporządzenie cesarskie, 

ogłoszone plakatami, nakazuje natychmiastowe przedsię­
wzięcie bezpośrednich wyborów do reichsratu

Peszt, 16 listopada. Na dzisiejszóm posiedzeniu 
izby niższój miał świeżo mianowany prezes ministerstwa 
Lonyay mowę inauguracyjną. Tenże oznaczył prawa 
ugodowe za podstawę, na którój ministerstwo stoi i zba­
wienne reformy daléj rozwijać zamierza. Minister upra­
sza izbę, ażeby w tym celu daałm mu było pozyskać 
większość.

Tryest, 16 listooada. Goryccy, tryestscy i istryań- 
scy posł wie odrzucili zgodnie zaproszenie na kongres 
federalistów do Pragi.

Bern, 16 listopada. W dalszych obradach nad pro­
jektem rewizyi konstytucji przyjęła rada związkowa za­
kaz banków gry, tudzież postanowienie, że związek jest 
kompetentnym do występowania przeciwko loteryom.

Wiedeń. 16 listopada. Nie za długo zbiorą się tu 
wszyscy galicyjscy członkowie reichsratu na konferencją.

Praga, 16 listopada. Podług kompetentnego źródła 
rozoisanie bezpośrednich wyborów do reichsratu razpo 
rządzonóm zostało patentem, kontrasygnowanym przez 
tymczasowego prezesa ministerstwa Holzgetbana.

Paryż, 16 listopada. W piśmie do Jules Janina 
wystósowanóra wypowiada Thiers nadzieję, że zgroma­
dzenie narodowe, skoro s:ę tylko na nowo zbierze, za­
dekretuje przeniesienie siedliska rządu do Paryża. — 
Dekret rządowy unieważnia uchwały rady jeneralnój 
w Besançon. — Société générale ogłasza, że od 
dnia 18 listopada wydawane będą noty 5, 2 i 1 fran-

' kowe. . . '■
j Paryż, 15 listopada. Wczoraj publikowane ogło- 
‘ szenie wikarynsza kościoła św. Magdaleny oznajmiło, że 
' zamierzona msza, jako w dzień św. Eugenii, się nie od- 
! będzie. Pomimo to przybyło do kościoła kilkaset osób, 

pomiędzy temi kilka znakomitości bonapartystowskich. 
Kilku z obecnych podpisało adres do cesarzowéj, w któ­
rym oznajmiają, że się modlili za familią cesarską. Nie
przyszło do żadnych nieporządków.

Wiedeń, 16 listopada. Hrabia Beust przyjmował
dziś prezydyum dolno-austryackićj izby handlowćj i od­
powiedział na jego przemowę, że pod względem polityki 
zagranicznćj liczyć można na pewno na utrzymanie po­
koju, państwo zabezpieczone jest przed zewnętrznemi 
niespodziewankami. Pod względem wewnętrznćj poli­
tyki położył hrabia Beust przycisk że elastyczność 
i świeżość, właściwe narodowi austryackiemu, są rękoj­
mią, te potrafią przezwyciężyć również szczęśliwie 
trudności wewnętrzne.

Bruksela, 15 listopada. Izba reprezentantów wy­
brała na dzisiejszóm swćm posiedzeniu Thibaufa mar­
szałkiem, Tacka i Scbollaerta wicemarszałkami.

Wiedeń, 16 listopada. Jak Wanderer donosi, roz­
pisanie bezpośrednich wyborów do reichsrathu w?Cze- 
chacb jest rzeczą postanowioną. — Hrabia Andrassy 
odwiedził w. księcia Michała.

Ateny, 15 listopada. Podług życzenia nowego mi­
nisterstwa odroczono izbę królewskim dekretem na 
30 dni.

Ostatnie telegramy.
Paryż, 17 listopada. Komisya nieustająca 

zgromadzenia narodowego zajmowała się wczoraj 
kwestyą finansową. Obieg banknotów doszedł 
w dniu 15 mb. do 2850 milionów, mimo to nie zo­
stanie przekazaną przepisana prawem najwyższa 
ich liczba. Podwojenie kapitału banku francu­
skiego stało się znowu wątpliwóm. — P. Favre 
zganiony został z dowodu ogłoszenia dokumentów 
dyplomatycznych, które były własnością państwa. 
— Minister spraw wewnętrznych podał szczegóły 
co do rozbrojenia gwardyi narodowój, które z wy- 
jątkióm kilku departamentów dokonanóm już zo­
stało. — Messager de Paris dowiaduje się, że 
najbliższy wykaz banku będzie zadowalniąjącym ; 
gotówka małój tylko uległa zmianie; portfel i ra­
chunek bieżący prywatnych zmniejszył się. Pre- 
tensye państwa wzrosły do 5 milionów. Bank 
sprzedał w ostatnim tygodniu za pięć milionów 
renty.

Wiedeń, 17 listopada. Dzienniki ranne do­
noszą jednozgodnie, że misya barona Kellersperga 
co do utworzenia gabinetu nie udała się.

Rzym, 17 listopada. Należący do domu 
królewskiego kościół Saint Suaire poświęcony wczo­

raj został za zezwoleniem Papieża przez rasgra 
Angelini. Wiadomość, że kościół ten teraz dopiero 
stał się własnością domu królewskiego, jest niedo­
kładną.

Rzym, 17 listopada. Liberta donosi: Ko­
ściół Sain Sraire (?) przeszedł za zezwoleniem 
Papieża na własność króla.

Wiedeń, 17 listopada. Wiener Ztg ogła­
sza cesarskie pismo odręczne, dające dymisyą hr. 
Lonyay z urzędu wspólnego ministra skarbu i mia­
nujące go zarazem prezesem węgierskiego mini­
sterstwa.

Rzym, 16 listopada. Książę następca tronu 
Humbert i małżonka jego księżna Małgorzata przy­
były tu.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Ponnań, 17 listopada. Rada admlnlstricyja* mar- 

chęsko-pczaańskiej kolei ielazoćj odbyła ta posiedzenie, na któ- 
róm w miejsce zamianowanego syndykiem stowarzyszenia tegoż 
członka i zastwpcy przewodniczącego, pozaałnżbewego burmistrza 
Kiibnasta z Gubeny, wybrano burmistrza Jjorenza z Krożna, ob­
radowano nal etatami na rok 1S72 i przyjęto ugodę zawartą 
przez syndyka a stanami powiatu poznańskiego pod względem 
wynagrodzenia aa grunt oddany pod kolej żelazną. Jeszcze 
w birgu bieżącego roku wystawioną być ma także na tutejszym 
daorcu, marchijako-poznańskińj kolei' żelaznćj drnga azopa 
dla towarów, ponieważ przesyłka tych te znaeznie się zwię­
kszyła.

* Onegdaj odbyły Bię posiedzenia mężów, przoznaczo 
pych w pojedyóczych okręgach do liczenia ludności, w calu prze­
konania się, czy mianowani urząd im przezuaczo >y prz . jęli. 
Z małym tylko wyjątkiem zebrali się cii na posiedzenia i oświad­
czył', że wybór przyjmują. Członkowie komisyi liczących zwró­
cili uwagę na ważność liczenia ludności męió v do tego przezna­
czonych i zobowiązali ich podaniem ręki zamiast przysięgi. Na 
telegraficzne zapytanie przez tutejszy magi-trat, ministra wycho- 
chowania publicznego, czv szkoły w dniu liczenia ludności dnia 
1 gmdnia. wolne bvć maja, odpowiedział tenże, że tak w wyt- 
szvrh iak i niższrch zakładach nankl w tym dołu nie mają s'ę 
odbrwać, «żeby i nauczyciele mogli się zająć liczeniem lu­
dności. , OuIOjS'^ “’S®’

— * W tvch dniach przybvli tu rekruci, przeznaczeni 
do konstytuiaeych w Poznania pułków. Z samego Szląska przy­
było 650 ludzi.

— • OstdentiChe Bank zamierza nabrć grunt Krayna 
przy Alei obok Starego Zieitistwa i tam urządzić swe biura

— * W Pleszewie i okolicy wybuchła ospa na nowo tak 
epidemicznie, śe msg'strat nloszewski widział sie zmuszonym 
przystąpić do orzymusowego szczepienia ospt dzieciom. Doro­
słym szczppić będsie lekarz na ratuszu bezpłatnie.

— • Znadesłanego nam ..Sprawozdania wydziału sarią- 
dzsjącego ezytelnlą'akodemlcką w Krakowie,fw półroczuletnióm 
lS7’ r“ dowiadujemy się, że przy noezątku półrocza letniego 
udz:ał członków w czytelni się zmniejszył, które to objaw zre­
sztą rok rocznie się powtarza, koniec natomiast półrocza był tak 
pomyślnym, że nawet w porównaniu z przeszłśm półroczóm zi- 
mnwóm okazał się nostep. Obok urządzania odczytów, których 
bvło 6. zwrócił wydział usiłowania swe głównie ku wzbogaceniu bi­
blioteki i pomnożeniu liczby czasopism. Jakoż starania jego dość 
nnmyślnvm uwieóc»one zostały skutkiem, gdyż przybyło do bi­
blioteki, bądź z darówjbądź z zakupna. 1'5 dzieł w 178 tomach, 
tak że obecnie posiada czytelnia 1181 dziel w 1878 tomach; cza­
sopism zaś iiczyła czytelnia przy końcu półrocza 61. czyli o fi 
więcój, niż w pó’roczu poprzedzaiącótn. Obrót pieniężny wyno­
sił w dochodzie 344 złr. 62 c.', licząc w to 4< złr. 92 c rema­
nentu, w rozchodzie zaś 824 złr. 11 c.; na końcu półrocza pozo­
stało więc w kasie 20 złr. 51 c., w których mieści się 5 złr. fun­
duszu żelaznego i 5 zlr. składek, przeznaczonych na zakupienia 
nopiersia Mickiewicza. O liczbie członków wreszcie dowiadu­
jemy się ze sprawozdania, że początkowo znacznie się zmniej­
szyła, w ciągu półrocza pomnożyła o’trzech, przyjętych bezpła­
tnie, a w końcu wynosiła 77.

— * Bank rólnieza-przemysłowy w Starogardzie
w Prusach Ząchidnicb, o tworzeniu sięl którego i ukonstytuowa­
niu nisaliśm ■, z dniem 14 listopada rb. roznoczął już swe czyn­
ności. Zakresem jpgo działania jest udzielanie pożyczek i po- 
średniczenie: w pozyskaniu takowych, załatwianie interesów ko­
misowych,; zmiana pieniędzy, papierów krajowych i zsgran!cznycb, 
pośredniczenie ..w żaku Dnie, sprzedaży i dzierżawie dóbr. Dy­
rektorem banku tego jestp. Hyac'ye»t Jackowski z Jabłowa. 
Żyćzymy gorąco powodzenia tój instytucyi wzniesionój rękom» 
i funduszami polskiemil a przekonani jesteśmy, że je mieć bę­
dzie, bo jest wynikiem potrzeb miejscowych!

— * Od pp. Władysława Bełzy I Władysława Ordona 
odbieramy następujące pismo:

Szanowny Redaktorze!
Dopókąd posądzenie nas o udział w wyszłych tu w Poz­

naniu paszkwilach „Kosie“ i „Satyrze“ było tylko głuchą po­
głoską. uważaliśmy za rzecz niegodną nas ! zabierać w tój spra­
wie głos publiczny. Od chwili jednakże, jak pogłoska ta w No. 
97 Orędownika wyraźnie wypowiedzianą została, mamy sobie 
za obowiązek w obronie naszśj dobrej sławy złożyć następujące 
oświadczenie. Pominąwsze już tę okeliczność że w czasie poja­
wienia się świstków owych, każdy z nas znajdował się o kilka 
a nawet kilkadziesiąt mil od Poznania, jeden jako delegat tea­
tralny we Lwowie drugi w gościnie w jednym z najznakomit­
szych domów w Pleszewskióm, zaręczamy nadto całą naszą lite­
racką, przeszłością, że w redakcyi „Satyra“ i „Kosy“ żadnego 
udziąłu. ni' mieliśmy i wzywamy każdego, ktoby śmiał prawdy 
słów naszych zaprzeczyć, do publicznego pod tym względem wy­
stąpienia.

Poznań, 17 listopada 1871.
Wł. Bełza. Wł. Ordon.

— * Na podróż dla dwóch emigrantów otrzymaliśmy od 
pp. W. Arnese tal. 8, ed Bogusława Lubieńskiego tal. 5. — Ra­
zem złożono tał. 29.

— * Kalendarz. Jutro, w sobotę dnia 18 listopada, 
Pośw. Bazylikji św. Piotra i Pawł'A; w kalendarzu słowiaóa 
skim Zisławy. Wschód słońca o godzinie 7 minut 26, za­
chód o godzinie 4 minut 4.

Długość dnia 8 godz'n 25 minut.
Dnia 18 listopada 1370 pogrzeb Kazimierza Wielkiego. — 

1438 śmierć Stanisława Ciołka biskupa poznańskiego. -- 1655 
Sswedzi oblegają Częstochowę. — 1768 manifest carycy Kata­
rzyny. — 1778 gwaraneya króla pruskiego. — 1794 złożenie 
broni pod Radoszycami.

PRZYBYLI DO POZNANIA,
- Dnia 17 listopada.

HOTEL RZYMSKI. Sczaniecki z Boguszyna, hr. Dąmbska 
z familią z Kołaczkowa.

HOTEL BERLIŃSKI. Ulatowski z Wrocławia, Radziejewski 
r, Berlina, Warczyński z Szypłowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Potulicka z Królestwa 
Pol., Rostworowski z Iwnaj Wilkoszewski z żoną z Magnusze­
wie, Trąmpczynski z Separowa, Kowalski zSarbi.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Zeląński z żoną z To­
runia.

TILSNERA HOTE GARNI. Wiener z Wrocławia, Wedel 
z Wrocławia.

Wiadomości giełdowe.
Giełda pacnańełsa, 17 listopada.

Poznańskie stare 3’/». */» listy zastawne — tal. płac.— 
Poznańskie nowe 4% listy zastawne 92 tal. płac.. — Pozn 
listy rentowe 93'Z, tal. żądań. — Pozn. obligacje pow. 98'/3 tal. 
żądano. — Poznańskie 4’/, procent obligacye powiatowe 90 
płacono. Poznań oblig. miejskie 5% 97’/» taL żąd. — Akcya 
banku prow. pozn. 7l|, pł. Banknoty polsk. — żąd. — tal. pl. 
Akcye pozn. banku realno-kredytowego tal. pł. . Rumuny — 
tal. płac. — Północno-niemiecka pożyczka związkowa 100’/, taL 
żąd. — Rosyjskie banknoty 83’/, tal. pł. Starogrodz.-poznań. 
Akcye kol. — płacono.

Żytoi wypowiedziano —, węcpli; na jesień—, na 
listopad 52’/,, liitopad-grudzień 52*/4—52'/, giudzień-atyczeń 52’/, 
ztyczeń-luty 62'/, luty-msrzec —, na wiosnę 52’|<—’/, talarów 
płacono.

Okowita z beczką wypow. —, kwart; na listopad 20’/. 
grudzień 19’/» styczeń 19’/* luty 19’,marzec —, kwie­
cień —, kwiecień-maj w związku 19”/i,; wJ miejscu bez be. 

0,ki 21Vi» talarów.

Ceny targowe
w mieście P uuufia.

„ Unia.jl7 listoj-nde.

t'ena.

Nąjwyż.
i*ł. BZXL ¿1-

Srodaia.
taL «ar.

Ns
tal

niżts»
•<r. ha

Pszenicy piękuój, szetel po 84 fat 3 1 15 i — 3 12 6 3 10 _
■ średniój — » « 3 7 6 3 5 — 8 _ _

pośled. • • 2 27 6 i 26 3 2 25 —
Zj U ciężkiego , • 2 I 7 6 2 6 6 2 6 _

• śr-dniego - • • 2 ' 5 — 2 3 9 2 3 _
• p iśledu. • _ I _ —. — — — — _

Jęczmienia wielk. » 74 1 27 6 1 25 — 1 22 6
- drobn. • • • — — .. — — —

Owsa » 50 • 1 6 1 4 — 1 2 _
Grochu ca paszę - 90 • 2 10 — 2 7 6 2 5 _
Rzegiu zimowego • • — — — — - — —
Rzepiku zimowego « 74 w — — — — — — — — —
Rzepin iatosrego • • - — - — — — — —
Rzepiku Ltowego • t — — __ — — — — — —
Tatarki » 70 0 — - — — — — — _ _
Perek » 100 0 - 21 6 — 21 3 — 20 _
Wyki 90 0 — — — — — — —- —
Lubin żółty 90 t — — — — — _

« niebieski • 90 0 _ — — — i — — —
Koniczyny czerw, cent, ¡»o 00 funt — — 1 — — — — _
Koaiczys.y białęj • • 0 — — - — _ — —- —

Giełda brr 11 Asika, 16 listopada.
U--po8obienie giełdy daioiejszfej było stanowczo słabe i u- 

Sj;osobieuie to panowało na wszystkich obszarach obrotu.
Walery prazg.e; Dóbr, poiyczk. jstw. (4’/,%) 100’/, pic. 

Pez. pstwa z r. 1859 ^•/oJ.lOO1/» płac. Obi. eaństwa (3’/,) 39'/, 
płac. Poż pstwa prem. z r. 1855 (3’/,%) 118'/, płac.

List, aazt : Zachod.-prusk. (3“/0) 80'/, płac., dto (4%) 
90 płacono. (4/0> 96’/, płac. Pozo, nowe (4%) 91’/, płac. 
List. rent. Pozn. (4*/j 93’/, płac. Prask. (4%) 93’, żąd.

Walory zagrasloz: Austr. rent. sr. (4'/,’/,) 57% płacono. 
Rent, papier. (4‘/,%) 49 płac. Losy z r. 1834 (4%) 78‘<, płac. 
Losy krei.yt. z r. 1858 105 płac. Losy z roku 1860 (5%) 86—5’/, 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 79’/» płacono. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 1864 131’/» płacono. Roayjska-polska
obi. skarb (4%) 72’/4 płac. Polskie certif. Lit. A. po 300
złp. (&•;.) 93 
żijdano. Polsk.
Listy likw. 601/, płacąjio. Włoska poż. (5»/») GO’/, płacono. 
Rumuńska poż. (8®'o) 92’ , plac. Rumuńskie oblig. kol. (7'/,•/„) 
451', -5 płacono. Turecka poi. 45’/, płac. Amer, pożyczka 
(6%) 98 płac. Akcye kełol żels.z. Kol. nałnd 165 pła­
cono. Galic.-Karóla Ludwika 110’, i—9’/« plac. Austr-Hranfn-. 
224’f,—-3’/« płacono. Warszaw, -wiedeósk. 82 płacono. Bauhl 
itd. Austrvac. kredyt, mob 174'/,—3’/,—’/,—’/« płacono. Róln.- 
Przemysł. Kwilecki, Potocki i Sp. 105 płacono. Pozn pro»'. 
121'/, płacono. Szlask stów. bank. (4®/0 160 płacono. Certyf. 
hip. Ilübnera (4'/,*/0I 99’/4 płao. Hausera (4*/,’'o 95'/* żądano. 
Henkel (4'/,*/0) — żad. Meining (4'/,*/«' 96’/, żądano.

płacono, lito cząstki po 500 złp. 
listy zast. 3 em. w ra.5 ;4O,'O) 

pot.

(4%) 1021/, 
72 płacono.

pruskie 113’/« płac. 
5. 9’|4 płc. półimper.

Kurz «otówki I nap. pleń. Frdr.
Idr. 110’/, pł. Kuwerny 6. 2ł’/» płac. nap.
5. 16 płac., dolL 1. 11’/, płac. Złota w sztabach funt celny 
468 płac. Srebra fnnt celny 29. 20 płc. Zngraniczne bankt. 99*/, 
nłacono. Ausłr.-hank. 85’/, płac. Rosyjsk. bankn. 82’/, płac — 
Dyskonto bankowe 4

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 68—85 wedle jakości 
żądano, biało pstra polsk* 81—82 tal. z kolei płac., na listo­
pad 81'/,-80-’/,. listopad-wudz. 79'/,, gcudzień-styczeń i sty- 
czeó-lutv —. kwiecień-maj 79'/,—79—'/, tal. płacono. Zyto: 
ner 10f>0 kilo w miejscu 56—60 tal. wedle jakości żad.; nowe 
68'/,—f9 tal. z kolei i statku płac.; na listopad i listopad-sTU- 
dzień 56’/4 —57 —66’/#, grudzień styezpń 56’/, — ’/,. styczeń luty 
56’/«, kwiecień msj —. na wiosnę 567,—’/«—'/, tal. płac. J'ę - 
czmień: per 1000 kilo małv i wielki 48—62 tal. wed e ja­
kości żądano. Owies: per 1000 kilo w miejscu 41—501', tal. 
wedle jakości żąd.; marhijski 46’/, szląski 46’/, —48', pomorski 
47'/,—48'/, tal. z kolei plaooo. na lintonad 45'7—'/, płacono, 
listopad-grudzień 44'/, płao i żąd. grudzień-stycz. — na wio­
snę 45’/,—’/,tal. płac. Groch: per 1000 kilo do gotowania 
56—62 tal., nu paszę 52—54 tal Rzep: per 1000 lo 
w miejscu 108-120 tal. Rzepik': 106—119 tal. Oléi ris­
pio»/: per 100 kilo w miejscu 28*', tal. żąd. na listopad 
28’/,—’/,—'/,,, listopad-grudzień 23’/,,—“V, grudzień styczeń — 
tal. płac. Oléj lniany: per 1044 kilów miejsc« 26'/» tal. 
Olśj skalay: per 100 kilo w miejscu 133/4 tal.; na listopad i li­
stopad-grudzień 13 tal. płacono Okowita: por 100 Btrów per 
100%=10,000°/, w miejscu bez beczki 23 tal. do 23 tal. 15 
sgr. płac., na listopad 22 tal. 20 sgr do 23 tal. płac, i żąd. listo - 
pad-grudzień 22 tal. do 22 t«l. 19—7 sgr. grudzień-atyczeń —, 
ksiecień-m .j 22 tal, do 22 tal., 13 do 10 sgr. maj-czer. 22 
tal. 5 do 17 do 15 'sgr. płacono.

Giełda v»roeławsBaa,U6 listopada.
Koniczyna czerwona: bardzo żądau«: poślednia 14 

16, średnia 16 —18, piękna 19—20, wysoko piękna 20—’/, ta'. K n- 
n iczyna biała: stale; poślednia 15—16 tal., średnia 17- 19, 
piękna 20—22, 'wysoko piękna 23—24 tal. Zyto: per 2n00 
niżśj; na listop 55 żąd. listop.-grudzień 54'/4—54 płacono, 
i żąd., grudzień-styczeń 54 żąd, styczeń-luty —, kwiecień-mai 
54’/» tal. płaeono, maj-czerw — ząd. Pszeniea: na Tstopad 
76 tal. żądano. Jęczmień: na listopad 49 tal. żąd-no. 
Owies: na listopad 43 żąd. listop.-grtidz. —, kwiecień-maj 
43’/, tal, płac: na wiosnę —.Rze p: na listopad 123 tal. 
płacony. Oléj rzepiowy słabo się trzyma; w miejscu 14’/, 
tal. żąd;, na listopad 14'/, listopad grudz. 147, gradz eń-sty- 
e»eń 147, tal, żąd. O k o w it a ! wyżćj; per 100 litrów per 
100% w miejscu 23 żąd., 22%) płac, na listopad 222/, listopad- 
grudz. 22 grudz.-stvczeú —, stvczeú-luty —, luty-marzec —, 
marzec-kwiec. —, kwiacień-maj 22 maj-c-zerw. 22 7» tal. płac.

W tal. sgr. i ten. pet 
200 funt celnych = 100 

kilogramów.
iślec

f*.

W srebra, za 
szefel pruski

Na targu

a .2
II
o
tí3.2OT g

Psxenica biafo 
„ 1 żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

Dtękn. śr
97

pośl. niekna średnia 
tal «s’, fn.ltal. ac. fa.

noślec
tal 8P.

99—13? ŚiC93 7 26 — 7 21 « 7 —
96 98 95 88—9! 7 18 6 7 16 7 11
72—73 69 64--66 5 21 — 5 14 - 5 7
55—58;5* 52-53 4 29 — 4 26 — 4 9
32—33 31 30 4 8 — 4 4 - 4 21
73—78,70 63-67 5 12 5 5 6 4 —

Na Risiiłżkę Pamiątkowy wyd. Tygo­
dnika Wielkopolskiego złożyli przedpłatę:

55 Dr. J. 1 egz.
26 Wna Wyczalkowska 1 egz.
27 Wny Władysław Jerzykiewicz 1 egz.
28 Kuról Wild we Lwowie 20 egz.
48 Wny Antani Kozłowski z Kozłowa p. Tarespolem 1 egz.
49 Ka. Pluciński z Kościelca pod Pakością 1 egz.
50 Way Stefan Kierski w Polskich Brzeźnach pod Budzy­

niem 1 62Ż.
51 Wny L. Zboralski w Pleszewie 1 egz.
52 Wny Aleksander Lipski z Bród icy 1 egz.

-yBP Jeżeli kto chce koniecznie próbować szczęścia w lo- 
teryl frankfnrishlćj, niechaj się udaje do tych tylko firm, u któ­
rych z gńry można być pewnym sumiennćj usługi.. W tój mierze 
można zaproponować z' całą słusznością ustanowionego urzęrlo- 
wnie głównego kolektora pana Kuditlfa Strau&M w F«ank- 
furcie n. M. z powoląniem na dzisiejszy jezo anons.

Dla wszystkich chorych siła i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów. 

„ftevalesci£re Dn Barry z Londynu!* 
Certyfikat No. 62,914.

Wełtau. 14 września 1868.
Ponieważ przez lat wiele napróżno używałem wszelkićj le- 

karskićj pomocy przeciw chromeznyra cierpieniom hemoroidal- 
nym, chorobie wątrób? i obstrukcyi, przeto udekiem się w roz­
paczy do pańskiej Reyalescióre. Panu Bogu i Panu nie mogę 
dosyć dziękować za ten kosztowny dar natury, który dla mnie 
był nieocenionym dobrodziejstwem. [6112[.

Franciszek Steinmann.
Posilniejsza niż mięso oszczędza Reyalascióre u dorosłych 

i dzieci 50 razy cenę lekarstw.
W puszkach blaszanych pół funt. 18 sgr., 1 funt, za 1 

taL 5 sgr., 2 funt, za 1 tal 27 sgr., 5 funt, za 4 tal. 20 sgr, 
12 funt, iza 9 tal. 15 sgr., 24 funt, za 18 tal. — Reyalescióre 
Chocolatee w proszku na 12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tal. 
5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr., 120 filiżanek 4 tal. 20 sgr., 288 
filiżanek 9 tal. 15 sgr., 576 filiżanek 18 tal; w tabliczkach na 
12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr , 48 filiżanek 1 tal. 
27 sgr. — Sprowadzać można przez Barry du Barry i Spółka 
w Berlinie 178 Fryderykowska ulica i do wszystkich okolic za 
asygnacyą pocztową.

i W Poznania: F. Fromm, w Lesznie: S. A. Scboltz,
w Bydgoszczy: S Hirschberg, firma: Jul. SchottlŁnder, w Gł o-

gowie; D. L. Borchardt.
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Sprzedaż konieczna.
Dobia Sokołniki w powiecie wrzesińskim 

położone, w księdze hipotecznej powiatu 
wrzesińskiego tom VI na str. £09 i następ, 
zapisane, do dziedzica dóbr Pawia Nehringa 
należące, które z objętością |4 61 hektarów 
63 arów 70 lasek kwadratowych — opłacie 
podatku gruntowego ulegają, podług ustalone­
go czystego przychodu na podatek z gruntu 
ua 1126 ta!. 16 sgr. 2,, fen. i na podatek 
budynkowy z wartości użytku na 333 tal 
podane, sprzedane być mają drogą subhastacyi 
koniecznej (5790)
w poniedziałek« <1. 8 stycz- 
nia 6838 po południu o go­

dzinie 3
w lokalu podpisanego sądu.

Września, dnia 21 sierpnia 1871. 
Królewski sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.

Księgarnia <J. K. ¡¿upańskłeg« 
przyjęła na skład główny dzieło p. t,:

Fryderyka Bastiata
Harmonie

ekonomiczne,
Pómaczone przez

Ewelinę Ahrens,
z 6ciu poszytów składające się, razem stron­
nic 568, spisu rzeczy, przemowy Pćmacza. 
Cena talarów dwa. [5264!.

Umeblowany pokój n. 2 o. n. 1
p. do najęcia. Wiadomość u [6477],

Skrxetuskiego,
Stary Rynek 1.

Do egzaminu na jednorocznych przyspo- 
sabia/ ——.

(6411

nu na jeanorocznych przyspc

Dr. Tbeile,
Półwiejska ul. 32a.

Wina węgierskie, 
„ reńskie,

Jutro na kolacją [6473]
polskie zrazy z kapust; włoskie

odebrał (6474)

T. Lużiński.

'fił

1 Agronom wolny od1

*°r ,można zasięgnąć < 
poste rest. P. K. Kiszkowo.

Towarzystwo Pożyczko­
we w Poznania. 

Nadzwyczajne walne
zebranie odbędzie się w nie­
dzielę dnia 19 listopada 
rb. o godzinie.

Na porządku dziennym: Drugie 
czytanie Projektu do ustaw To­
warzystwa Pożyczkowego dla Prze­
mysłowców miasta Poznania.

Spółka zapisana, i6486i 
RejcitF handlowy.

Do naszego rejestru firmowego została pod 
No. 1274 firma “W. 9Iaaz«w«ha da­
wniej M. Łakińska w Poznaniu" a jako jej 
właścicielka, owdowiała kupeowa Wanda 
Maszewska z domu Łakióska w Poznaniu 
w skutek roaporządenia z dnia 13 listopada 
1871 r. dzisiaj zapisaną. (6480)

Poznań, dnia 14 listopada 1871.
Kiról. sąd powiatowy 

w "

Loterya Wilhelma.
3 serya, wygrana główna talarów 15,000. 

Oryginalne losy, całe 2 tal;, połówką 1 tal 
Dalćj|

Kotońska
loterya budowy tnmn.

Wygrana główna tal. 25,000.
Całe oryginalne losy po 1 tal. 

sprzedaje i rozsyła [6468]

czerw, francuskie, 
Madeirę,
Sherry,
Portwein, jako tóż 
prawdz. Szampańskie

z różnych domów jak najtaniój 
poleca ; (6478)

Józef Liedke,
przy Berlińskiej ul, No. 14.

u Jt. tiaro, św. Marcin 23 500,000 tal

7j dział I.
W Skorzeńcinle pod Witkowem zamy­

ślam sprzedać z wolnój ręki (6355)
gościniec z stajnią, zajezdną
do którego około 50 mórg roli wraz z do- 
bremi budynkami gospodarczemi odstąpione 
być mogą. Bliższe wi&doiności u niżój pod­
pisanego.

Józef Robaszkiewicz,
Huta Skorz. pod Witkowem.

J. Juliusberger, 
Wrocław,

jKonfor loteryjny, tlo&amarM 
9, ! piętro.

NB. Kto czasu swego życzy mieć nade­
słaną listę wygranych, niechaj łaskawie przy 
zamówieniu dołączy 2 sgr.

Aukcya wina.
W gioniedzlałek dnia SO liflto- 

pada rano od 11 godziny sprzedawać będę 
i ublicanie na rachcnek zamiejscowy w lo­
kalu aukcyjnym przy Magazynowój ulicy 1

8 oksefty wina czerwo­
nego, beczkę wytrawne­
go w ęgicreikacsę«, dalój rozm. 
wina w butelkach, dy­
wany, cygara, jako tóź bile 
bilardowe na 3 tbilardy. 
ttyeMeicalsi. król, komis, aukcyjny.

(6487)

_ Świeże tłu­
ste bielskie sie­
lawy, hamburg- 
skie bydlinki i ło­
sosia w ędzonego
poleca (6479)

. Cichowicz.

Nakładem Ludwika Meribacha 
w Poznaniu wyszło i jest do nabycia

Urodzenie.
£ Dramat w 3 aktach z prologiem.

(Śpiew a mntyfeą M. Zawadzkiego.)
Co dopiero wyszło w konóisie księgarni

M Leitgebra i Sp.:
Nauka

religii katolickiéj
dla

wjższycli zakładów naukowych
przez

X. Dr. Martin, biskupa,
t’um. z nietniecjriegę

X. S>. Kiibowicn
Część II ziwiera:

Katol. nauka obyczajów.
8. str VIII. i 197. Cena 25 sgr.

Nakładem księgarni IjUdw. 
HKe.fSbaełia W Poznaniu wy­
szła i jest «So nabycia po wszyst-
kich księgarniach:

KAZIMIRA.
Powieść.

W roku «863
przez

Pauline z L. Wilkońską.
2 tomy. 2 tal.

Une dame Ciéreèvolee, weuve, pou- 
vaut donner de bonnes références, desire se 
placer comme dams de compagnie, ou pour 
élévt r des enfant n’ayant plus de mère. S’ad­
resser à Mme Drngiilln, Agence clas­
sique a Berlin 50 sous les tilleuls.

Nauczycielka, Polka, egza­
minowana, muzykaka, z dobrśm za 
świadczeniem, poszukuje miejsca. Adres 
w eksped. Dzień. Pozn. (6469) 

1'CKiti» poszukujeC. F. (6412)
Schuppig.

fllloda panna z przyzwoitój familii 
i z dobrem sskólnóm wykształceniem, która 
się kupiectwu poświęcić życzy, znalezie za­
jęcie. Własnoręczne »głoszenia pod oyfrą 
Z. U. przyjmuje fksp. Dziennika do 25 bm.

[6471].

Handel wina w Bordeaux i JEur- 
gunslzle etablowany, pragnie wejść w 
związki z panem takim, co w Wielk. Księ­
stwie Poznańskióm, w Królestwie Boiskiem 
i w Dreźnie ma znajomości znaczne w dys 
tyngowanych kołach prywatnych i dobrze 
mówi po polsku. Pozycya świetna. Frań

Holszt, ostrygi, pomor. wędź, 
półgęski, rygenwald. gęsie 
palki, astrach. kawior, ki­
szkę brnnświcką cerwe- 
iatową, kiszkę wątrobla- 
ną, ¿lodzie opiekane, mi­
nogi elbiągskie, łososia 
maryn., świeże bydlinki 
hamhnrg. poleca (6484)

Wielki transport węd zon.
tososio u j Ñeukircha

(6481) Wroniecka uli 18.

SIROP ZELAZiSTY

Pomorski bauk

A. Kunkel jun.
ASTMY

Dnizność, ehryoka, katary 
zadawnione i wszelkie cierpienia ka­
nałów oddechowych ustępują po użycia Ku­
rek antluztiuatyezny eh 
p. teva»geura, 19 rue dola Monnaie 
w Paryżu. [6234.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
Kanklewłeza, w Warszawie w skła­
dzie towarów aptecznych pp. Cłallego 1 
Splesaa.

W dniu 30 listopada r. t>. o godzinie 12 w połu 
dnie odbędzie się w Poznaniu, w domu biblioteki 
ZEŁaczyńslrieb ,

Ogólne zebranie Akcyonaryuszów Spółki 
pod firmą Bnióski, Chłapowski, Plater 
&’ Comp.
Przedmiotem obrad będzie w myśl §§ 45 i 56 Ustawy: Spra­

wozdanie spólników firmowych z czynności za rok ubiegły; przed­
łożenie bilansu, stanu interesów i inwentarza majątku Spółki; udzie­
lenie pokwitowania i ustanowienie dywidendy. (6009)

kowane oferty pod D. L. 315 przesyła eks
pedycja anonsów Haasenst ln I Vogler 
w Wrocławia. (6467)

Do potwierdzonéj przez król, pruski 
rząd

161
frankfnrt loteryi

z 26,000 losami, — pomiędzy któremi 
14,000 nagród, 11 premii i 7600 losów 
gratysowych— wygrane ev fi. 200,0000 
lub 2 razy 100,000, 60,000, 25,000, 2 
razy 20,000, 15,000, 12,000, 10,000 itd. 
poleca podpisany oryginalne losy do 1 
klasy. Ciągnienie dnia 5 i 6 grudnia 
r. b. Całe po tal 3. 13, połówki po 
tal. 1. 22, ćwiartki po 26 sgr. za fran-

§ kowanóm przesłaniem należytości lub g 
1 zaliczką pocztową. Plany i listy ciii- § 
” gnieć bezpłatnie. Wypłata wygra-rypłata wygra-

Najstaranniejsza,nycb natychmiast.
rzetelna usługa zapewnia się a łaskawe 
zlecenia uprasza się przesyłać wprost 
do [6180.]

Maurycego Lewy, 
kolektora głównego w Frankfurcie n,M. 

Do łaskawego uwzględnienia. 
Jako kolektor główny mając sobie 

poleconą przez dyrekcyą sprzedaż lo 
sów, nadmieniam, że odemnie najko­
rzystniej takowe sprowadzać, gdyż pp. 
korespondentom moim usłużę zupełnie 
wedle planu i nie obliczam ani opłaty 
za pisanie ani innych opłat.

100,000

Apteki domowe
ze wszystkiemi potrzebnemi medykamentami

:i. * -poleca mianowicie familiom na wsi
Apteka Elsnera.

Apteki te stósowne są także na podarki
gw ązdkowe. [6476].

Piwo
prawdz. Knimbachskto

poleca (6482)

Józef Liedke,
przy Berlińskiój ul. No. 14

Dla chorych niewiast
jestem codziennie od 10—12 godziny do mó­
wienia. pr L. Joseph,
[6160]. Wrocław, Tanenzienstrassi 

 na parterze.

Szanownym abonentom Tygodnika Wielkopolskiego 
przypominamy, iż otworzyliśmy przedpłatę na Dzieło 
zbiorowe na pamiątkę stuletniej rocznicy 
pierwszego rozbioru Polski.

W skład książki tój wejdą artykuły najznakomitszych 
autorów, z wszelkich gałęzi piśmiennictwa naszego jako do­
wód niespożytej żywotnrści polskie­
go narodu który pomimo stu lat niewoli tak na 
polu literatury jak sztuki podąża za ogólnym postępem.

Cena dzieła zbiorowego wynosi 4 tal., dla prenumera­
torów Tygodnika tylko dwa talary. Po wydruko­
wania zaś znacznie podwyższoną zostanie.

Dla zobopólnój kontroli nazwiska przedpłacicieli tak 
w Dzienniku Poznańskim jak w Tygodniku Wielkopolskim 
i na czele samegoź dzieła umieszczane będą.

Od ilości prenumeratorów zależeć będzie ozdobnośó wy­
dania tój prawdziwój dla każdój polskiój familii pamiątki.

Przedpłatę przyjmuje redakeya Tygodnika Wielkopolskiego 
aż do dnia 1 stycznia 1872 roku.

Redakcja Tygodnika Wielkopolskiego.
Pldmund (Jallier.

Rada nadzorcza
Towarzystwa komandytowego na akoye pod firmą: 

Biliński, Chłapowski. Plater §* Comp. 

w Poznaniu.

Wielki los
Ciągnienie dnia 5 i 6 grudnia rb.

dwóclihroć sto tysięcy guldenów
jako też dalsze wygrane flor. 50,000, 25,0J0, 2 razy 20,000, 2 razy 15,000, 
2 razy 12,000, 2 razy 10,000 itd. itd, wygrać można i tą rażą w potwier­
dzonej, przez król, rząd praski a tćm samóm w całćj król, monarchii do- 
zwolonój frankfurtskićj loteryi miejskićj, którćj ciągnienie wygranych I kla­
sy odbędzie się Już dnia 5 i 0 grudnia rb. Podpisany poleca do niój u- 
silnie znaną swoją kolekcyą główną z całemi losami po tal. 3 13, połówka­
mi 1 22, ćwiartkami po 26 sgr. (Plany i listy bezpłatnie) za przesłaniem 
lub awansem należytości. [6466].

Urzędownie ustanowiony kolektor główny: ttattolf Stratise 
w Frankfurcie n. M.

SSflF“ Frankfurtska loterya istnieć nadal będzie tylko do końca roku 
1872; ci więc którzy przed jej końcem chcą jeszeze próbować szczęścia swe 
go, niechaj nie pominą tej sposobności i niechaj tą rażą z niój korzystają.

•qj mopniS 9 i viup oiuoiuShiQ

Wyprzedaż na gwiazdkę
w moim bogatym, wprost w tym celu urządzo­
nym składzie rozpocznie się w niedzielę, dnia 
19 miesiąca bieżącego i podaje pomyślną spo­
sobność do bardzo korzystnych zakupów.

Nowa ul. 4. S* H. Korach, Nowa ul. 4. 
Magazyn mód, konfekcyi dla dam, ban- 

flel płótna i bielizny.

Grube z uiewidztalneml wkładkami, które najznpekié
- - - zadowalniają dobry smak i za pomocą których można z naj-
lnf większą łatwością urządzić gustowną fryzurę. Warkocz
"I CII 60 centini. długi kosztwje 3/2 talara. Za- 

■ kupywaó je należy tylko u wynalazcy

kOCZe Wilh. Müllera, fryzyera,
(5278). Wrocław, Karlsstrass« 2.

Koszule dla dam, 
Kaftaniki i czepki nocne 
Spódnice z powłokami i 

krótkie,
Pantalony, „
Pennolry 1 fartuchy, Kołnierze i mankiety,¡i Chustki do nosa batysto- 

■ we i płócienne9 poleca w największym wyborze podług najnowszego
kroju

A. z Pawłowskich Kaufmann,
plac Sapieżyński No. 1.

Dr. Pattisona wata
mjpewniejszy środek leczący przeciw podagrze I rtuiuL.,— ------- ....-—

rodzaju, jako to: bólom w twarzy, piersiach, gardle i zębach, podagrze w głowie, rę- 
• • ' ' eh, darciu w kościach, bólom w plecach i biodrach itd. w paczkach po 

paczkach po A sgr. u - 16876].
Pani Amalii WulUse, Wodna ul. &Ż9.

bach i kolanach
sgr. i pół

w połączeniuI wytworem ze skorek poniaraiez i 1 
Quatt!a Amara jak również 

Z IODANEM ŻELAZA 
r> ZiAELOZS, aptekarza

Ulica det Liom-St-Paul^ i, w Paryltt.
Żelazo w stanie ciekłym najdogodniej 

przyswajać się daje przez ka£dy organizm; 
ułycie jego w tym stanie nie wystawia

ibniel ~ !-ttl"-LLti 1 1na iadnłs niebezpieczeństwo, a skutecznićj 
działa jak przygotowane w pigułkach, lub W cukierkach. Działanie tego syropu jest 
lonicuu t powodu żelaza; pruciw-go- 
r^ctiewa z powodu ^uattia amara, rot- 
paitctalne z powodu skórek pomarań­
czowych w skład jego wchodzących. Jest 
to najlepszy środek wzmacniający dla 
słabych i wycieńczonych temperamentów 
najpewniejsze pomocnicze lekarstwo przy 
użyciu tranu wielorybiego, a to i powodu 
własności skórek, pomarańczowych tak 
powszechnie ocenionyeh we w zelkicb 
słabościach żołądka, w truduem trawie­
niu i w braku apetytu.

Dostać można w fTaraawic w skła­
dach materyalów aptecanych PP. 6al- 
lego i Spiessa; w Krakowie w aptece 
P. Trauczyńskiego; w w Poznaniu w 
aptece P. doktora Mackiewicza; we 
Lwowie w aptece P. Piotra Mikolasch. ®

5381)

BWL

hipoteczny 
Koeslinie daje hipoteczne aoiott 
zające się pożyczki do 2/3 t 
złemstwa i około 5 procent 
żój.

Podpisany ma sobie polecony 
przyjmowanie wniosków i 
lanie żądanych wiadomości, fei

JózefRadziejewsi
Poznań, Wrocławska ul. jg

W poniedziałek, dni? 
b. m. o godzinie 11 przed 
dniem odbędzie się w lasach 
Zwoli pod Zaniemyślem licytaeJlit na dMaK

120 sztuk sosnę IB-
wego budulcu S;

odZarząd leśny,
Nasienie ftoniczyay 

nasiona
kupuje tu i na wszystkich stacyach 
wych po najwyższych cenach

A. ». Łebr,
J6376]. W. Garhary 18. 3

Żyto, mąkę na paszę
i otręby pszenne

poleca ztąd i ze wszystkich stacyi kole 
wych jak najtaniej jg

A. S. Lehr,
W. Garbary 18.

- -i wszelkie elerple 
II ulaII ula nerwowe
| każdój chwili n- 
J stępują po użyciu 

pigułek anti-newral 
gijnych dra CRONIER. Skład w Paryżu 
w aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra Man/tie- 
teleoa, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. tSalle^o i Syieaaa.

Dnia 81 listopada sprze] dz 
Dom. Mchy pod Książem plus " 
citando kilka (646)
Roni wyranżerowanyci

Ogłoszenia gospodarskie itd.
Uwiadamiam Szanowną Publiczność, że

mam ekonomów, pisarzy, ogrodowych, słu­
żących, kucharzy, gospodynie, panny słu­
żące, kucharki itd.

IMaoieje wHka., 
[6472] Jezn cka ulica No. 7.

Kilkanaście sztuk
bydła opasowego

ma na sprzedaż Dom. Md
pod Książem. (64512U¡

Dom. JLagńewniki p *# 
Kłeckiem poszukuje fenpij^j

160 nwskopów. (6461

W Gnieźnie
pracy Rynku 2Vo. 4

otworzyliśmy ajenturę interesu naszego komisowego, którą 1 
wierzyliśmy (648

Panu P. (Vowiokiemn.
Bank rólniczo-przemysJowj

Ewllecai, Potocki i Sp. lia

Niniejszém podajemy do wiadomości publicznój, że z dniejeE
14 listopatla lyć

Bank rólniczo-przemysfowy g
w Starogardzie

czyność swoją rozpoczął.
Zakres działania Banka będzie: jub'

udzielanie kredytu za pomocą dyskontowania weksli lub tóż na loie 
bard, ~ pośredniczenie w pożyczkach i lokacyach hipotecznych, 4« 
przyjmowanie pieniędzy na procent, — załatwianie wszelkich injit 
resów komisowych, — zmiana pieniędzy, papierów krajowych i 
granicznych, — pośredniczenie w zakupnie, sprzedaży i dzierżf 
wach dóbr i w ogóle nieruchomości. (6452)

Bank rólniczo-przemysłowj,
- w Starogardzie.

Dyrektor, 
ackowski,

Sławne, najdoskonalsze i najtrwalsze

lokomobile i młockarnie
R

il M

Hornsby & Sons,
które się czystym omłotem, czyszczeniem ,

’ wolnśm sortowaniem i wielką oszczędnością"
liwa odznaczają.

Amerykańskie żniwiarki do zboża 
Hunta machiny do bukowania k

niczyny,
Parowniki paszy, machiny paro*

młockarnie maneźowe i szerokj
młócące, siewniki, wagi do bydła i mosto 
i agronomiczne machiny każdego rodzaju 

poleca pod gwaranćyą i przy najlepszych poleceniach

Friedlńndera
(546#

handel machin i interes komisyjn 
13 Schweidnitzer Stadtgraben, Wrocław.

ggjgtf W poniedziałek, dnia 20 llstopadalp^
będę miał znowu na sprzedaż wielbi O»® 

transport krów z łęgu noteckiego wraz z c>c 
lętami na tfw. Wojciechu 46 (nie w hotelu Keiier )■

«7 llamanil
8
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